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Kraków, 12 października.
D e c # n t r a ^ z a c y a z a r z ą d u  k o l e i  p a ń ­

s t w o w y - '11 dla Galicyi napotyka widocznie na 
coraz większe trudności w biurokratycznych, rai- 
nisteryalnych sferach w Wiedniu, jak tego do­
wodem liczne, urywane wiadomości, które nas z 
Koła polskiego dochodzą, i glosy prasy niemie­
ckiej. D elegacja nasza o brak lojalności i ofiar­
ności posądzoną chyba być nie m oże; naraziła 
ona kraj, który reprezentuje, na wielkie poświę­
cenia, ratowała rząd tylokrotnie z bardzo przy­
krych sytuacyj, tak, że zarówno ona, jak my, n- 
prawnieni jesteśm y do nadziei, że ofiarność na­
sza na cele ogólDO-państwowe, nie będzie już 
nadal nadużywaną, lecz że i naszego kraju po 
trzeby będą punktem wyjścia dla postulatów rzą­
du cfnlralnego. Taka chwila nadeszła obecnie. 
Żądamy osobnego zarządu dla kolei państw o­
wych w Galicji, gdyż stanowić one będą jednoli­
ty kompleks, w sobie do pewnego stopnia zamknię­
ty. Rujnowani dotychczasową polityką kolejową, 
musimy dzisiaj otrzymać rekompensatę za tylu­
letnie upośledzenie, musimy mieć gw arancję, że 
koleje będą dla kraju, a nie kraj dla nich. Od 
tego zależy ekonomiczna przyszłość naszego kra­
ju , a w znacznej części także jego rozwój spo­
łeczny i postęp cywilizacyjny.

Tymczasem uprawnione nasze żądania napoty­
kają na przeszkody, których oszczędzić nam na­
leżało. Ten sam rząd, tak śmiały w apelowaniu 
do ofiarności naszej i austryackiego patryotyzmu, 
wije się kurczowo, gdy delegacja nasza staje w 
obronie najistotniejszych interesów naszego kraju 
Za cóż więc byliśmy dotąd uw ażani? Ozy jedy­
nie za> źródło zasilać mające skarb państwa, a 
nie za kraj, który także opieki i poparcia tego 
rządu zapotrzebować może? Tutaj, gdzie bez n a ­
rażenia na szwank interesów państwa kraj zy­
skać może na sile ekonomicznej i wyrównać choć 
częsc’owo wyrządzone mu szkody, — kończą się 
wszelkie wyższe, solistycznie tłomaczone względy, 
tutaj jest kres ostateczny ustępstw, którerai do­
tąd tak hojnie szafowało Kołu polskie.

Jak błahe być muszą motywa rządu przeciw 
decentralizacji kolei państwowych, okazuje się z 
widocznie „natchnionego" artykułu Nowej Prtssy, 
zamieszczonego w ekonomicznym dziale ostatnie­
go n u u e tu  t. go dziennika.

Najszczerszą w całem rozumowaniu Nowej 
Prcssy  jest obaw a, aby za G alicją nie poszły 
inne kraje koronne i nie zażądały osobnych 
zarządów kolejowych. N aturalnie d l a  W i e d n i a  
i centralistów byłoby to wypadkiem nie pożąda­
nym w cale; nie idzie jednak za tern, abyśmy 
przesadzać się mieli w trosce o ich korzyści, lub 
aby decentralizacja szkodliwą być miała dla celów 
ogólno-państwowych, bo W iedeń a państwo są 
to pojęcia, dla nas przynajmniej, zupełnie różne 
Nadto G alicja jest dzisiaj w tem wyjątkowem 
położeniu, że oprócz linii kolei północnej, która 
niebawem także upaństwowioną być musi, posiadać 
będzie wyłącznie koleje państwowe, z natury rze­
czy wymagające osobnegu zarządu, — czego w i n ­
nych krajach nie ma. Nadto położenie geografi­
czne i rozległość Galicji dyktują dia niej odmien­
ne warunki ruchu kolejowego, jak w którymkol­
wiek kraju koronnym. Porównanie więc to, ja­
kiem wojuje Neue fr. Presse, nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki.

Tem mniej uzasadniony jest m otjw , ze koleje 
galicyjskie, „jako część składowa sieci, wychodzą­
cej ze stolicy, a skierowanej ku północnemu 
wschodowi", z tego właśnie powodu pozostawać 
muszą w ręku centralnego zarządu, z siedzibą 
w Wiedniu. Przecież z równą słusznością powie­
dzieć możemy, że koleje nasze prowadzą n. p. 
ze L w o w a  do Wiednia, jak, że idą w k ierun ­
ku wprost przeciwnym , bo ruch odbywa się w

obu kierunkach. Dla czegóż więc korzystniejszą 
m a być siedziba głównege zarządu w Wiedniu, 
niż we Lwowie ? Nie wytłomaczoną zaś pozostać 
musi rzeczą, aby z W iednia jedynie zarządzać 
można było całą siecią kolejową Galicyi, gdy 
koncentruje się ona we Lwowie, Krakowie i P rze­
myślu i t. d., a tylko jedną linią łączy się z 
Wiedniem.

Działem ciężkiego kalibru, wytoesonem przez 
Ntue fr. P nsse, są względy n a  a d m i n i s t r a -  
c y ę w o j s k o w ą.

„Wiadomo dostatecznie, — pisze wzmiankowany 
dziennik, — że administracya wojskowa wobec 
istniejącej zawsze możliwości politycznych zawi- 
kłań i wobec przypuszczenia że polityczne sto­
sunki niespodzianie i szybko zmienić się mogą, 
każdej thwili musi być w położeniu rozrządzania 
torem kolejo srym i środkami koraunikacyi, opano­
wania wszystkich sprężyn ruchu kolejowego i akty 
wowanią bez najmniejszej zwłoki w ł a d z y  c e n ­
t r a l n e j ,  potrzebnej do j e d n o l i t e g o (?!) i zgo­
dnego użycia kolei żelaznych w razie mobilizacyi, 
władzy, której oj-gsnizacya, r o z u m i e  s i ę  s a m o  
p r z e z  s i ę (?!), tylko c e n t r a 1 n ą być może" 
i t. d. Ostatecznym wnioskiem autora tych wy­
wodów jest, że jeźli administracya wojskowa speł­
nić ma swoje zadanie w razie mobilizacyi, to „za­
rządy techniczne ważniejszych kolei muszą mieć 
stałą swoją siedzibę w stołecznein mieście Wie­
dniu", skutkiem czego administracya wojskowa 
stanowczo o d m ó w  i ć  p o w i n n a  żądaniom sepa­
rowania galicyjskich kolei żelaznych.

Wszystkie te „strategicznej" natury zarzuty, po 
bliższem w nich rozpatrzeniu się, nietylko nie 
mają realnej podstawy, lecz przemawiają wręcz 
p r z e c i w k o  c e n t r a l i z a c j i  zarządu kolejo­
wego. Przypuściwszy bowiem wypadek mobilizacyi, 
to ciekawiśmy bardzo, jak dyrekcja w i e d e ń s k a  
nadzorować będzie ruch pociągów i rozporządzać 
parkiem kolejowym, celem przewiezienia żołnie­
rzy, koni. araunieyi i żywności n. p. z Czemiowic, 
ze Stanisławowa lub ze Lwowa nad granicę ro­
syjską, i czy nie byłoby wówczas rzeczą Biokroć 
korzystniejszą, aby dyrekcja ruchu była we Lwo­
wie. Przecież G alicja pod względem administra 
cyjuo-wojskowym podzielona jest na trzy komendy 
tery tory alne z głównemi centrami w Krakowie, 
Przemyślu i Lwowie, więc w interesie ruchu mo­
bilizacyjnego leżałoby, aby komendy tych trzech 
korpusów galicyjskich rozporządzać mogły ze 
swych siedzib ruchem  kolejowym, co tylko* pizy 
pewnej samodzielności odnośnych dyrekcjj ruchu 
stać się może. Zrozumieli to już dawno Niemcy 
i w ł a ś n i e  z e w z g l ę d ó w  s t r a t e g i c z n y c h  
przeprowadzili decentralizację kolei żelaznych, 
a oni na tych sprawach znają się chyba nie go­
rzej, jak „ekonomiści" Nowej Pressy.

Dziwi nas tylko, że Neue fr. Presse rozpisuj* 
się o rzekomo wyrażonem przez Koło polskie 
żądaniu, aby r o z w i ą z a n o  dyrekcję  ruchu, 
istniejącą w K r a k o w i e ,  a kreowano jedną j e ­
dyną dyrekcję generalną dla Galicyi i Bukowiny 
we L w o w i e .  Koło polskie mogło żądać gene­
ralnej, samodzielnej dyrekcji we Lwowie, lecz 
dyrekcja ta przecież nie mogłaby zarządza 1 bez* 
pośrednio całą olbrzymią siecią kolejowa Galicyi 
i Bukowiny, lecz wyręczaóby się musiała dyrek­
cjam i w innycti centrach ruchu, zostającemi w 
pewnym administracyjnym stosunku z dyrekcyą 
generalną we Lwowie. Inaczej żądania tego po­
jąć nie możemy.

Końcowa więc apelacja Nowej Pressy, ż0 "K °‘ 
ło polskie* żądania o przekształcenie zarządu g!e'
ci kolei żelaznych w d u c h u  f e d e r a l i s t y c z -  
n y m , jako żądania sprzecznego z interesami 
państwa, w p a t r y o t y c z n e m ( l )  uznaniu p ° ‘ 
łożenia, s t a w i a ć  n i e  b ę d z i e " ,  —  jest Poz* 
bawioną raeyi, bo żądania nasze najzupełn>eJ

z g o d n e  są z in teresan t państwa i „ p a t r y o -  
t y  ł m u* naszego nie podają w podejrzenie.

Natchniony artykuł N ow tj Pressy  może nas 
jedynie utwierdzić w przekonaniu, że postulaty 
nasze kolejowe są najzupełniej usprawiedliwione 
i że delegacja nasza ani na włos od nich odstę­
pować niu powinna. «

„Times" o potyczce rosyjskiej.
Prasa europejska omawia wszechstronnie fakt 

powodzenia ostatniej pożyczki rosyjskiej, zawartej 
we Francyi. Jak wiadomo, subskrypeya pokryła 

1 , razy nominalną kwotę pożyczki. Times, za­
znaczywszy ten fakt, dodaje od siebie następują­
ce uwagi:

„Francuzi kierowali sję na(uralnie nie tyle fi- 
nansowem i, ile  ̂ raczej politycznemi pobudkami 
przy subskrypcji pożyczki. Kwestyą jest jednakże, 
czy ten szowinistyczny rusofilizm Fiancuzów  mo 
że być trwałym. Lud francuski nie więcej wie o 
Rosy i, niż o innych krajach, a zatem wie bardzo 
mało. Tymczasem dla Rosyi korzyść z przyjaźni 
francuskiej w .rlką jest i niezaprzeczoną. Sprzy­
mierzeniec, który, obrazowo mówiąc, rzuca nam 
się na szyję i jeszcze pożycza nam 30 milionów, 
zasługuje naturalnie na życzliwe traktowanie, 
chociażby wiadomem hyj0 jego zapał wynika 
właściwie z obawy i nienawiści wobec strony 
trzeciej. Car Aleksander III istotnie dobrze ob 
szedł się z Francyą; traktował ją tak przynaj- 
m °iej, jak car wszech Rosyi i syn zamordowa­
nego przez rewolucjonistów monarchy —  mógł 
traktować najstarszą córkę rew olucji —  a przy- 
tem dobrze obliczyć koszu, Jrfe li H enryk IV 
mógł powiedzieć, że P a ry ż jra r l  jeet jednej mszy, 
to nie mniej słusznie car A leksander mógłby po­
wiedzieć, że F ran c ja  warta uroczystości kron- 
sztadzkich.

„Nie mówiąc o dalszych pobudkach polityki 
rosyjskiej, związanych z planami Rosyi na D u­
naju i nad Bosforem, —  Rosya bardzo potrzebu­
je obecnie pieniędzy. Mniejsza o to, czy pienią­
dze te potrzebne na budowę tedei. czy ua co 
innego, a jeżeli rzeczywiście na budowę kolei, 
to również mniejsza o to, czy koleje owe mają 
cel strategiczny, czy nie, — w każdym razie 
pieniądze Rosyi potrzebne, a trudno, nieinożebnie 
byłoby je zdobyć, gdyby Francya nie był gotowa 
sama je ofiarować.

„Nie ulega bowiem wątpliwości, że ostatnia 
pożyczka rosyjska nie może być uważana za zwy­
czajny interes finansowy, jest to właściwie zapo 
mc ga, udzielona potężnemu sprzymierzeńcowi, 
którego środki pieniężne nie odpowiadają potrze 
bom militarnym. Pożyczka ma być figlem, w y­
mierzonym przeciwko Berlinowi i groźbą wobec 
trójprzymierza, nje m a jednak powodu upatry­
wać w niej coś niepokojącego dla Europy. Mamy 
tu do czynienia tylko z nowym objawem nie- 
powsciągmonych dążności Francyi do odwetu i 
z zew nętiznym  wyrazem zadowolenia z powodu 
osiągniętego zbliżenia z Rosyą, z powodu utrwa 
lenia dobrych stosunków z państwem, którego 
poddani nie mniejszą od samych Francuzów 
żywią dla Niemców nienawiść".

Sprawy krajowe.

Zmarły w r . 1883 w Śchónau koło Cieplic 
czeskich ś. p. Napoleon J e l e ń s k i  przeznaczy*

L w ó w ,  20 puździet nika. 
CNowa fundacya stypendyjna).

ZAPISKI LITERACKIE.
NAGO DA: lak wszystkie. N o w e l l e  i o b r a z ­
k i. —  W arszawa. Teodor Paprocki i Spółka.

1892  r.
Księgarnia nakładowa Paprockiego posiada rzad­

ką u nas zdolność ubierania wydawnictw swych  
w ponętne, wytw 'rne często, a treści ich odpo 
wiadające szaty. hls’ążka, z p0(j pras jej wyszła,
nosi na sobie cechę poszanowania dla pracy i ta*
lentu autora, a zarazem nęcąc zewnętrzną su­
kienką, stara się przeniknąć tam, gdzie dotąd 
eleganckie wydawnictwa francuskie niepodzielnie 
panowały. Jesc to więc rodzaj propagandy, któ­
rej się należy słówko zachęty i uznania, tem 
więcej, że i poważne, nietylko na salony obli­
czone nakłady tej firmy, noszą na sobie cechę 
tego samego poszanowania skarbów , jakiemi 
są dla nas utwory myśli i ducha,

Uwagę tę przywiódł nam na myśl różowy to­
mik, strojny w wiązankę kwiatów i główkę M u­
zy. laurem uwieńczonej, tomik, obejmujący no- 
Welle N ag o d y .  Gdyby ta Muza miała trochę 
mniej poważne, mniej głębokie wejrzenie, wtedy 
łącznie z figlarnie wzlatującemi obok. aniołkami 
byłaby doskonałem upostaciowaniem i treści książ­
ki i talentu jej autorki. Bo że jedenaście pomie­
szczonych tu drobnych uiworow należy zaliczyć 
do prawowitych dzieci Muzy, temu nikt nie za­
przeczy. Ale żeby ta Muza tak głębokiem spoj­
rzeniem chciała świat obejmować... na to nie 
zgodzę się, patrząc D a młodziutkie jej potomstwo.

Ale zresztą może to tylko kwestya umiejętnej 
pedagogii ? Muza p. Nagody pozwala dotąd dzie­

ciom swym patrzeć na nąibliższe jedynie przed­
mioty i te z fotugraficzną odzwierciedlać dokła­
dnością. Gdy z poglądową tą metodą się oswo­
ją, być może, iż pobiegną okiem da’ei wtedy... 
Zarówno wydany obecnie, jak i p o fisedn i tomik 
nowel Nagody (W ła sn em i\c s y m a .  Lwów, 1889) 
dozwalają tego się spodziewać.

Metoda przytem  pedagogiczna Muzy wyborną 
.jest w swym rodzaju, tak, jak wybornemi są 
niektóre pomieszczone tu obrazki. Nadaje im 
wdzięku świeżość myśli i pewien idealizm, sta- 
ranm e dobierający tematy, co jednak nie prze­
szkadza bezstronnej przedmiotowości w opowia­
daniu.

Oto nap rzy k L j tytułowa now ella: Jak wszyst­
kie. Panna Magdalena Sosnowicka, posażna jedy­
naczka, wzięta przez ciocię na karnawał do sto­
licy, zamienia się tam z prostodusznej, ładnej 
Magdzi, w wytworną „panDę Lenę", rozbawioną, 
szablonową i kokietującą hrabiego Rajmunda. 
Utytułowany panicz-hulaka, wobec pustek swej 
szkatuły, pragnie się nawet zniżyć do zwykłej 
Z ach c ian k i, lecz namysł nad poślubieniem jej 
trw a tak długo, iż Lena wyjeżdża tymczasem 
z siostrą p0(j <]ach  ojczysty. Tu cisza wiejska i 
wpływ jej kojący wracają jej dawną, szlachetną 
prostotę uczuć. Modna Lena zamienia się znów 
na pełną szczerości Magdzię, która _ spostrzega, 
ii  om my i mniej wytworny od miejskich ele- 
gantów P * dam, droższym jej jest nad hra 
biowski tytuł i królowanie w salonach. Z chwilą 
też, gdy ukochanemu ferozj njebezpieezeństwo 
z powstałego _ od piorunu pożaru, sama mu się 
oświadcza i n)a* wszystkie“, daje przewagę ser­
cu nad wyrachowaniem lub próżnością, przez 
stare ciotki podniecaną.

Obrazek — j ak widzimy — treści prostej i ła ­
dnie pomyślany. Autorka tylko zepsuł i g° ri'3Co, 
pomieszczając treść tę w zbyt szerokich ramach. 
Powiedziałem już, iż VIuza jej pozwala dotąd no­
welkom swym n a j b l i ż s z e  ty&° i niezłożone 
odtwarzać Drzedmioty.... z*ąd oUaZ n W i e l k i e -  
g o świata" stolicy jest tu troeb? szablonowym 
bladym i ani jednego świeżego nie posiada ty ­
pu. Te Nacie, hrabianki I Zy) ^ronów ny, panie 
Matyldy, tych hr. $ąipundów ] spotykaliśmy już 
dziesiątki razy, a nawet rozmoffa ich, choć po­
prawna, ani dowcipem i oryginalnością, ani w er­
wą nawet, lub subtelnym  wdziękiem nie okupuje 
szablonu. Treść tylko, dobrze pomyślana, całą 
utworowi zapewnia wartość, cb°ó * tu zarzucić- 
by można, że autoika, chcąc wywołać wybuch 
uczucia ze strony Magdz^ ^ p o trz e b n ie  sprow a­
dza w tym celu deus ex macMna. burzę, pio­
run i pożar. Aby zaś piorun ten uderzył skute­
cznie, urządza bal u oddalonych ° kilka mil są­
siadów, nie dając nam naw et barwnego obrazu 
tego balu, coby jedynie istnienie j0g° w nowelli 
poniekąd usprawiedliwić mogło.

Jeżeli jednak forma szerzej pomSfiąnęj niw elli 
wykazu,e pewne braki pióra, to w zamian obraz­
ki o pojedynczych, doskonale odtworzonych ry­
sach, uwydatniają wszystkie jego zalety. Chara­
ktery proste, niezłożone, o psychologii łatwej do 
pochwycenia, znajdują w p. N ago^ie  wyborną 
malarkę. Stary em eryt w obrazku (drukowanym 
niegdy i w Reformie) pod tyt. N a m ałą  
s alę, dokonywa w ciszy ubogie?0 życia, a pies 
Fidel Jest mu jedyną tych dni ostatnich osłodą 
i towarzyszem. Głodno im obu nawet niekiedy, 
gdyż pan swą porcję mleka i bułki rozdziela 
między pudla i siebie, ale... nie sarkają. P j08 —

10.800 złr. na fundacyę stypendyjną dla uczniów 
szkoły rolniczej Czernichowskiej, zaś 10.800 złr. 
ua utworzenie we wsi Łuczyce szkoły włościań­
skiej. Jedna z tych fundacyj, mianowicie dla 
szkoły czernichowskiej, dopiero teraz została akty­
wowaną i na bieżący rok szkolny będą do roz­
dania 2 stypendya po 200 złr.

Akt fundacyjny ułożony został na pudstawie 
warunków, podanych przez ś. p. fundatora, a po­
nieważ zawiera kilka szczegółów godnych pod­
niesienia, podajemy go w streszczeniu.

Czyste, stałe dochody tej fundacyi, złożyć si< mają 
na wypłatę stypendyów po 200 złr. rocznie — 
pozostała reszta dochodu użytą być ma na nagrody 
Stypendya z tej fundacyi przeznaczone są dla 
uczniów kiaj. szk*»ly rolniczej w Czernichowie, 
którzy pomocy rzeczywiście potrzebują. Pierwszeń 
siwo t rz e J  i iiy m i kandydatami przysługuje 
tomkom byłych poddanych ze wsi Łuczyce, Ko- 
siejsk i Chojna, w gubernii mińskiej w pow. mo 
zyrskim położonych, wyznającym religię chrze­
ścijańską; w braku takich kandydatów mogą o- 
trzymać stypendya z tej fundacji uczoiowie na­
rodowości polskiej, religii rzym. kat. lub grecko 
unickiej z Królestwa polskiego, lub w ogóle z 
prowincyj polskich (przed r. 1772) które w r 
1883 były p0d zaborem rosyjskim. Pomiędzy 
kandydatami tej drugiej kategoryi służy p ier­
wszeństwo synom rodziców, którzy ze względów 
politycznych lub religijnych zmuszeni byli po­
rzucić ojczyste strony.

Jeżeliby kraj. szkoła rolnicza w Czernichowie 
istnieć przestała, albo też jeżeliby w niej język 
polski jako wykładowy zniesiony został, natenczas 
przechodzi prawo ubiegania się o stypendya i 
nagrody z tej fundacyi na uczniów innego w zie­
miach dawnej Rzeczypospolitej polskiej, podów­
czas istniejącego zakładu naukowego, w którym 
językiem wykładowym będzie język polski.

Nagrody z fuudacyi przeznaczone są dla opu­
szczających kraj. szkołę rolniczą w Czernichowie 
uczniów tejże szkoły, narodowości polskiej bez 
różnicy wyznania. Pierwszeństwo mają ci, którzy 
się odznaczyli prawością charakteru i postępem 
w nauce języka i literatury polskiej. Majątek fun­
duszu szkoły ludowej w Łuczycach przeznaczony 
jest w pierwszym rzędzie na założenie we wsi 
Łuczyce leżącej w gubernii mińskiej pow. mo- 
zyrskim, szkoły wiejskiej na gruncie włościańskim, 
z którejbj celujący urzniowie wychodzili, przy­
sposobieni do szkół publicznych. Celem tej szko­
ły ma być podniesienie ludności we wsiach Ł u ­
czyce, Kosiejsk i Chojna, w kierunku religijnym, 
moralnym a jak najbardziej polskim.

W edług woli fundatora zapis ma być obrócony 
na cel wskazany wówczas, skoro z_m i e n i o n e  
s t o s u n k i  p o l i t y c z n e  u m o ż l i w i ą  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i e  t e g o  c e l u .  Jeżeliby po 
dzień 11 ma'a 1898 taka zmiana w stosunkach 
politycznych nie nastąpiła, może być termin ocze­
kiwania tej zmiany raz, i n,e dłużej j ak na dal­
szych lat piętnaście, przedłużony. p 0 bezskute­
cznym upływie tego terminu, jak niemniej w ra­
zie, gdyby już w dniu 11 maja 1898 ze wzglę­
du na ówczesny stan^ rzeczy nie zachodziła uza­
sadniona nadzieja, iż w przeciągu najbliższych 
lat 15 ziści się warunek powyżej określony, 
p r z e j d z i e  c a ł y  z a p i s  n a  f u n d u s z  s t y -  
p e n d y j - n y  d l a  u c z n ‘i ó w  s z k o ł y  c z e r n i ­
c h o w s k i e j -

Decyzję _c0 czy warunek ten ziścił
się, pod jakim ma być 6zkofa w Łuczycach za­
łożoną, <*zyli term in 15 letni ma być
przedłuż011! ”1’ powziąć mogą egzekutorowie te ­
stamentu, u i anowieni przez ś. p. fundatora, m ia­
nowicie pn. Jan  W ańkowicz i dr. Stanisław Abła- 
uowicz. względnie ustanowieni przez nich za- 
stępcy. Gdyby zaś do swej śmierci nie powzięli

pod tym względem stanowczej decyzy^ wtedy 
wszelka władza, nadana im przez egzekutorów 
przejdzie na galic. Wydział krajowy.

Wyższe kursa dla kobiet
n i .

Zdaje mi się — a nawet jestem j ewny, że 
ubliżyłbym czytelnikom, gdybym się zapuszczał 
w więcej szczegółowe wywody i wyjaśnienia o 
wielkiej dla narodu użyteczności i doniosłych skut­
kach instytucji, którą założył ś. p. Adryan Bara­
niecki a którą pozwoliłem sobie nazwać Aka­
demią żeńską.

Rozchodzi się o zapewnienie jej bytn i odpo- 
wiednie zorganizowanie. Ufnłem i ufam h J z ie  
miejskiej, że me dopuści, aby in sty tuc ja  z M u­
zeum związana miała upaść, chociaż nie sta/o jej 
założyciela. W tem zaufaniu umocniło mnie 
przemówienie prof. dra Zolla nad zwłokami ś. p. 
nieboszczyka, wygłoszone z polecenia i w imieniu 
Rady miejskiej. Przypuszczam, że przetrzymanie 
„kursów wyższych dla kobiet" według programu 
śp. nieboszczyka przez bieżący rok szkolny bę­
dzie zapewnionem, bo decyzji w tej mierze je- 
ozcze nie niŁ, ale najprzychylniejsza decyzya nie 
da zapewnienia, że te kursa przem ienią się w in- 
stytucyę stałą i zostaną odpowiednio zreorganizo­
wane. Tej reorganizacji i tego ustalenia należy 
oczekiwać od Sejmu, boć znaczenie i doniosłość 
tego zakładu nie jest lokalną —  nawet nie jest 
wyłącznie prowincjonalną, lecz jest powszechnie 
narodową; — program  nauk wpłynie decydująco 
na kierunek wykształcenia niewiast wyższej war­
stwy społecznej i umysłowej w narodzie.

Atoli nim w Sejmie zapadnie decyzya co do 
bytn i kierunku tych kursów, należy koniecznie 
postarać się o zapewnienie tymczasowego ich 
bytu, — a to da się osiągnąć jedynie przez 
składki. Aby z tych składek zebrać potrzebną 
sumę, należy utworzyć komitet, któryby odezwał 
się nietylko do niewiast, chociaż te najpierw po­
winny przyczynić się do pożądanego skutku, ale 
do wszystkich instytucyj przemysłowych i finan­
sowych; do narodu całego, nie zapominając przy 
tem o pe ty c ji do Sejmn o tymczasową zapomogę. 
Należałoby przed tem wyrobić pozwolenia u rządu 
do publicznego odezwania się i zachęcenia do 
składek. Patronat nad zabiegami takiego komitetu 
należy się oczywiście prezydentowi Rady miejskiej, 
która jest. właścicielką Muzeum i na razie stała 
6ię opiekunką kursów.

Ten komitet mógłby .zarazem ułożyć projekt 
przyszłej reorganizacyi tyeh kursów.

Najpraktyczniejszy sposób rozpoczęć a i odpo­
wiedniego kontynuowania pracy b y łb y : Postawić 
w Radzie miejskiej wniosek, aby Rada zajęła się 
na razie opieką nad temi kursami, aby co rychlej 
wybrała komisyę i dała jej polecenie zajęcia się 
dalszym ich losem przez zbieranie składek — w 
myśli wyżej nadmienionej, i aby ta komisya miała 
prawo dobrać sobie współpracowników z po za 
Rady miejskiej.

Nie chodziło mi tn bynajmniej o wyczerpanie 
wszechstronne poruszonej sprawy, lecz tylko o po 
ruszenie myśli. Dlatego w przekonaniu, że tą 
sprawą zajmą się gorliwie inni i swoje uwagi ze­
chcą ogłosić w Radzie miejskiej i w dziennikach, 
poprzestaję na razi** na tem, com napisał i proszę 
o życzliwe przyjęcie moich uwag —  a raczej o ży­
czliwość dla osieroconych kursów.

bo nie umie i do starca tego się przywiązał, em e­
ryt, bo dni jego starości opromienia szlachetny 
optymizm, wyrobiony przez cichy, na użytecznej 
pracy spędzony żywot. A ry6 to tak prawdziwy 
i trafnie pochwycony, iż każdy z nas z rozrze­
wnieniem przypomina, źe niejednokrotnie patrzył 
na niego w życiu.

Fidel wreszcie, posłany po bułki, a chory już 
nieco, gdzieś przepada. E m e ry t, zaniepokojony 
długiem wyczekiwaniem, idzie go szukać w śnie­
żną zawieję, pomimo, iż nie ma nawet ciepłego 
ubrania i , że nic nie jadł od rana. Psa nie znaj­
duje, ale z tej wycieczki przynosi sobie zapalenie 
płuc, które go zabija. Pudei, podczas nieobecno­
ści starca wróciwszy do domu, zm arł tymczasem 
pod progiem i tak., nierozdzielni w życiu , koń­
czą oba tę sm utną egzystencyę, prowadzoną na 
m ałą skalę.

Równie dobre, równie trafne w drobiazgowej 
obserwacyi, są obrazki z bruku lwowskiego: 
Julka  i Jedwabna chustka. Pierwszy to dzieje 
biednej dziewczyny, która opuszczona, nieznsj%oa 
serdecznego słowa, bierze na seryo umizgi Ant* 8 
i, nie zrozumiawszy, że jemu nie o gorące u< żu­
cia, lecz o gorące obiady chodzi, rzuca dla nie­
go służbę. W raz jednak z perspektywy bezPła '  
tnegc wiktu, nikną jego afekty. Antek odtrąca tę 
„głupią, która go się czepiła, jak pijawka i po­
zwala, by ją, jako włóczęgę. więziema zam-

Lepszą jeszcze, bo dającą doskonały wizerunek 
zalotnicy z ludu, jest Jedwabna chustka. Odu­
rzony nam iętnem  uczuciem ubogi chłopak, kra­
dnie tę chustkę dla swej bogdanki. Ona wszakże 
rzuca mu nią w twarz, ma bowiem uściwych 
i bogatych kawalerów, co, jak prezent dadzą, to

przynajmniej niekradziony." I  chłopak odepchni 
ty, nie przez uczciwość dziewczyny, lecz prz 
ostrożność tej wytrawnej i zimnej kokietki, bie 
do szynku z ową chustką, której wspomniei 
ma go w progi te coraz częściej później prz 
prowadzać.

Po czterech tych wybornych obrazkach , ki 
rych treść opowiedzieliśmy o inuych pozwalan 
sobie przemilczeć, tem bardziej, iż niektóre z nic 
jak Cudza żona, Z a  czarne oczy, Rom ans pat 
tty H en ryk i, R az w iyciu  zamieszczone były ni 
gdyś w N . Reformie. Ogólną tylko zakoriczyn 
uwagą, że między niemi te, które iłuższe, są zn 
cznie słabsze. T am , gdzie wchód t grupy 0só 
gdzie potrzeb- szerszej akcyi, ruchu i życia |
lent p^arski autorki na m ew łaściw em  sobie w 
daje się P°lu- . ^ Ie zmQiejsza wszakże jego wa 
tości oznae-eme jego granic i zakresu. Pomiń 
wszy bow iem  nieudaną drobnostkę W  pogoń 
k tóra, naszem zlan iem , nie powinL„ była weji 
wca.e do tego zbiorku , reszta utworów nosi t 
sobie aż nazbyt w ybitne cechy pisarskich zdo 
ności. J r

Pioro to de ikatne, subtelne, nadaje się — js 
dotąd —  tylko do miuiaturowysk, wytwornie w; 
kończonych rysunków  Nie należy mu narzuci 
tematów, Wymagających szerokiego rzutu p^dzl 
Użyteczne w dobrze wystndyćwanym, właściwy 
sobie rodzaju, będzie nas coraz cenniejszem i o 
darzac obrazkam i.

A natol Krzyżanowski
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Z Rady państwa
Po przekazaniu projektu ustawy marynarskiej 

osobnej komisyi, z 24 członków złożonej, odbył 
się na wczorajszem- posiedzenia Izby wybór re ­
ferentów dla tych rubryk budżetu, które w peł­
nej Izbie mają przyjść pod obrady. Prezydent 
zapowiada, że tylko od obecnych posłów kartki 
odbierane będą i zarządza w tym C6lu odpowie­
dnie środki ostrożności.

P. dr. B o s e r  przedkłada imieniem komisyi 
sanitarnej sprawozdanie o petycyi austryackiego 
związku lekarzy, domagającej się utworzenia Izb 
lekarskich i popiera ją ze względu na wielką do­
niosłość tych instytucyi. W rozpraw ie ogólnej 
przemówił najpierw p. dr. H e i l s b e r g  (prze­
ciw) i wytknął projektowi ustawy, wyłącza z 
Izb lekarzy, pełniących rządową służbę, i że nie 
tworzy rady dyscyplinarnej w Izbach. Mówca 
w y n -a  nadzieję, że z uchwaleniem ustawy te 
braki zostaną usunięte. P- P  w 0 r  z a k życzy 
sobie przyjęcia ustawy, jakkolwiek ona niezupeł­
nie odpowiada jego oczekiwaniom. Mówca dowo­
dzi, że powołane świeżo do życia instytucje' u- 
bezpieczeń od choroby i od wypadków, stworzone 
bez wysłuchania lekarzy, zachwiały egzystencye 
wielu z nich; omawia następnie w ogóle niepo­
myślne położenie i stanowisko lekarzy, żąda pod­
wyższenia dyet lekarzom powiatowym i polep­
szenia stosunków awansu, które dziś sprawiają, 
że lekarze garną się do miast, a na prowincyi 
n iertz  dotkliwy ich brak odczuwać się daje. Tak 
n. p. przypada jeden le k # *  w Wiedniu na 804, 
w Niższej A ustryi na 1804, w Pradze na 551, 
w Czechach na 4460, we Lwowie na 856, w 
Gaiicyi na 14.S28, a na Bukowinie na 17.674 
mieszkańców. W końcu wnosi mówca odpowie­
dnie rezolucye.

Prezydent podaje do wiadomości nazwiska 
wybranych referentów budżetowych. W ybrani 
zostali do rozdziału I — V (Dwór, kancelurya ga­
binetowa. trybunał państw a i rada ministrów) p. 
dr. M e z n i k .  Rozdz. V II (ministerstwo spraw 
wewnętrznych p. dr. K a t h r  e i n. Rozdz. V III 
(m-nisterslwo obrony krajowej) p. dr. B a e r n -  
r  e i t  h e r. Rozdz. IX  (m inisterstwo ośw iaty): 
Rząd c e n tra ln y  p. dr. P i n i ń s k i ,  oświata: p. 
dr F u c h s ,  fundusz religijny i oświaty: 
p. P a l  ffy. Rozdział X (ministerstwo skar­
b u ) : idm inistracya skarbowa: p. dr. K o-
z ł  J w s k i , adm inistracya k a s : p. dr. D e r-
s c h a t t a ,  myca, urząd probierczy i t. d. p. dr. 
E b  e n b o c h .  drukarnia dworska i państwowa 
p. R o m a ń c z u k ,  sprawy m onetarne: p. dr. 
D e r s c h a t t a .  Rozdz. XI (ministerstwo handlu). 
Zarząd cen tra ln y : p. dr. H a 11 w i c h, służba ce- 
m entnicza: p. M a u t h n e r ,  służba sanitarna 
w portach i na m orzu : p. dr. K 1 a i c , pocztowe 
kasy oszczędności: p. M o r s e y. Rozdz. X II (m i­
nisterstwo rolnictwa). Zarząd centralny: p. dr 
R u t o w s k i , lasy i dom enj ; p. M o r s e y, gór­
nictwo : p. L u p u 1. Rozdz. X III (ministerstwo 
sprawiedliwości) p. dr. M a d e y s k i. Rozdz. XIV 
(najwyższa Izba oorachunkowa) p. dr. H  e i 1 s- 
b e r g .  Rozd. XV (etat pensyjny): p: L u p iu l .  
Rozdz. XVI. (Zapomogi) p. G d i e w o s z. Rozdz. 
X VII. I Dług. państwowe) p. N  e u w i r  t h. Rozdz.
^ 1 1 1 1 . ( A ś m i a t a t t M j t  ćktagćw pm ftetwirwyełi');
p. dr. B a r e u t h e r  Rozdz. XTX. (Sprzedaż nie­
ruchomych dóbr państwowych) p. dr. B a r ę  u- 
t h e r .  Generalnym sprawozdawcą budżetu w y­
brany został p . dr. B i l i ń s k i .

Po ogłoszeniu wyniku wyborów Izba powraca 
do dyskusyi nad ustawą o Izbach lekarskich. 
P. S c h n e i d e r  oświadcza się również za utwo­
rzeniem  rad dyscyplinarnych w Izbach lekar­
skich.

Przemawiają następnie p. B 1 o c h , p. W  i e- 
d e r s p e r g  i p. L u e g e r .

Po przemówieniach przedstawiciela rządu, radcy 
m inisteiyalnego dr. K u s y e g o  i posłów F u s -  
s a i R o s e r a ,  przystąpiono do rozprawy szcze­
gółowej i przyjęto ustawę z drobnem i stylisty- 
cznemi zmianami także w trzeciem czytaniu. 
Przyjęto również rezolucye p. D w o r z a k a .

Poseł K r u m b h o l z  i tow. interpelują preze­
sa ministrów o zapewnienie osobistego bezpie­
czeństwa mniejszości czeskiej w Libercu.

P. K a i s e r i tow. interpelują m inistra rolni­
ctwa o organizację spółek rolniczych celem uzy­
skani* taniego kredytu.

P. H o f f m a n n  v. W e l l e n h o f  i tow. za p y ­
tują rząd, ezy zamierza wnieść jak najrychlej pro­
jekt ustawy celem zapobieżenia „ringom " i ure­
gulowania i nadzorowania kartelów.

P . H o f m a n a  v. W e l l e n h o f  i tow. sta­
wiają wniosek o przyjęcie do regulam inu Izby 
postanow ienia, że rząd jest obowiązanym o spo­
sobie załatwienia przekazanych mu w jednej se- 
syi rezolucyj zdawać sprawę na początku nastę­
pnej sesyi.

Prezydent zamyka na tem  posiedzenie. N astę­
pne odbędzie się we czwartek 22 b. m .

P rzegląd  polityczny.

Kraków, 21 października.
0  sygnalizowanej nam wczoraj konferencyi, ja ­

ka w spraw ie postulatów  kolejowych Koła pol­
skiego odbyła się w m inisterstw ie handlu, dono­
si Fremdenblatt, że na konferencyi tej przyszło 
wprawdzie do wymiany zdań, lecz uchwała za­
padnie dopiero na radzie m inistrów , jaka odbę­
dzie się dopiero w najbliższych dniach, a miano­
wicie powziętą będzie decyzja, które punk ta  m e- 
m orja łu  Koła polskiego będzie m ógł rząd u- 
względnić bez naruszenia istotnych w arunków  
ruchu kolejowego. Równocześnie otrzymuje Fretn- 
denblatt doniesienie z B e r n a  morawskiego, że 
g d y b y  p o ł ą c z o n o  obie dyrekeye kolejowe, 
w Krakowie i Lwowie, to dla linij kolei moraw­
skich, zależnych od krakowskiej dyrekcyi rucha, 
utworzonoby osobną dyrekcję  z siedzibą w Oło­
muńcu “.

Z  Auotro~ Węgier.
W ielce charakterystycznym jest fakt, że półurzę- 

dowa prasa wiedeńska występuje przeciw wnio- 
»Lom, zmierzającym przyspieszenia reform y 
u itaw wyborczych. W tym duchu zamieszcza Fret.se 
Iłagi artykuł wstępny- którego wywody streścić 

się mogą w motywie, że reforma tych ustaw ma 
charak ter polisyczny i że w tej sprawie między

stronnictwam i istnieje wielka różnorodność zapa- 
tiyw ań. Z ty c t  głosów prasy wnosić należy, że 
rząd wpływać będzie na to, aby sprawę reformy 
wyborczej odroczyć na czas późniejszy. Osiągnię­
cie tego celu nie przedstawia zresztą wobec dzi­
siejszego składu Izby poselskich zbytnich tru ­
dności

W Izbie poselskiej sejmu węgierskiego projekt 
ustaw y o prowizoryum budżetowem wywołał na­
der długą i ożywioną dyskusję. P. A p o n y  i wy­
powiedział przy tej sposobności mowę, która ma 
być programem stronnictwa „narodowo-liberal- 
nego“. Prezydent ministrów S z a p a r y  w długiej 
mowie odpowiadał z niezwykłą siłą na zarzuty, 
podniesione przeciw rządowi i popierającemu go 
stronnictwu liberalnem u. W mowie tej prezydent 
ministrów zidentyfikował się ze stronnictwem, 
które go popiera i oświadczył, że jedynym  kom ­
petentnym  sędzią postępowania rządu i stronni- 
elwa są wyborcy Przed tym sędzią stronnictwo 
i ministrowie wkrótce staną, aby usłyszeć ich 
wyrok. Jako motyw wniesienia ustawy o prowi­
zoryum budżetowem pudał prezydent ministrów 
obawę, że budżet wobec obstrukcyjnej polityki 
opoiycyi nie będzie prawdopodobnie uchwalonym 
przed upływem prowizoryum budżetowego. Izba 
ukończyła już dyskusyę ogólną oraz uchwaliła w 
dyskusji szczegółowej dwa pierwsze paragrafy 
ustawy.

Z  Niemiec. Kierunek podróży cara Helmholte 
ta jny radca. Forckeńbeck.

O kierunku podróży cara z powrotem do Ro- 
syi rozgłoszono nową wersyę. Biuro R itzau  w Ko­
penhadze donosi, że car z rodziną oraz oboje kró­
lestwo duńscy i księżna Walii z córkami d. 29 
b. m. udadzą się m orzem  do Gdańska. Stąd po­
ciągiem dworskim rosyjskim udadzą się wszyscy 
przez W a r s z a w ę  d o  L i w a d y i ,  gdzie z po­
wodu srebrnego wesela cara zabawią z miesiąc. 
Z tej wiadomości pokazuje się, że car i w tym 
razie niema zamiaru odwiedzić cesarza W ilhelma 
w Berlinie, że nawet z umysłu wybrał taką dro 
gę, aby Berlin ominąć, jak uczynił przed trzem a 
tygodniami, kiedy spieszył na pogrzeb w. księżny 
do Moskwy. Mimoto nie jest nieprawdopodobnem, 
że przecież przyjdzie do spotkania się cara z ce­
sarzem, jeżeli cesarz przyjedzie do Gdańska lub 
innego miasta na drodze z Gdańska do W ar­
szawy.

Niadawne obchodzono w Berlinie z wielką oka­
załością siedmdziesięcioletnią rocznicę urodzin 
głośnego Virchowa i sławiono go zupełnie słusz­
nie nietylko jako uczonego wielkiej zasługi, ale 
jako gorącego i wytrwałego wyznawcę postępu 
na polu politycznem. Wobec tego szczególną uwa­
gę zwraca na siebie list cesarzu do równie gło­
śnego i siedmdziesięcioletniego uczonego Helm- 
holtza, w którym  cesarz udziela mu godność rze­
czywistego tąjnego radcy z przydomkiem eksce- 
lencyi i podnosi z szczególnym naciskiem to, że 
H elm hollz w swoich pracach naukowych i w dą­
żeniu do najwyższych ideałów unikał wszelkiego 
gwaru życia politycznego i nie należał do żadnego 
stronnictwa, t. j. wręcz odmiennie, niż Virchow.

Dzisiaj znowu obchodzi Berlin trzeci podobny 
jubileusz głośnego w swoim rodzaju męża, starszego 
swojego ourmiscrzŁ, M axv Forckenbeeka który 
od dwiuła.eBiu Iw. alert.,e t S minibtracyą miasta i
doprowadził ją do stanu wzorowego. Lecz nietjJko 
dlatego cenią go bardzo, lecz i dlatego, że stojąc 
na tem  wpływowem stanowisku, był skutecznie 
i jawnie gorliwym zwolennikiem postępu i swo­
body obywatelskiej i przez to wchodził nieraz w 
kolizje z Bismarkiem.

Z  P aryża.
W edług komunikatu paryskiego, zamieszczone­

go w P olit. Gorresp., biskup z Brienc, msgr. d e 
F a l l i e r e s ,  bliski krewny francuskiego m ini­
stra sprawiedliwości i wyznań, który w tych dniach 
m iał osobne posłuchanie u papieża Leona X III, 
bawi w Rzymie, jako wysłannik rządu francn- 
skiego ; otrzymał on podobno dyplomatyczną mi­
s ję  do papieża z powodu znanych zajść w P an­
teonie i powstrzymania dalszych pielgrzymek 
francuskich do Rzymu. M isja  ta ma być natury 
pojednawczej, mianowicie biskup Falheres ma 
złożyć w imieniu rządu francuskiego oświadczenia 
uspokajające dla Watykanu.

Gaulois ygłagza rozmowę jednego ze swych 
współpracowników z królem belgijskim L e o p o l ­
d e m  II . Jeśli rozmowa jest autentyczną, ma 
ona nie m ałą doniosłość polityczną, ponieważ, 
według wymienionego dziennika, król potwierdził 
w zupełności znane oświadczenia, jakie burm istrz 
B u l s  złożył na bankieeie w M arsjlii, i s t a n o ­
w c z o  z a p r z e c z y ł ,  i ż b y  i s t n i e ć  m i a ł  
j a k i k o l w i e k  t r a k t a t  t a j n y  p o m i ę d z y  
B e l g i ą  a o b c e m  m o c a r s t w e m  „Belgia— 
mówił król — korzysta z jaknajwiększej niezale­
żności od wpływów obcych. Zajęcie naszego te- 
rytorynm  przez obce mocarstwo byłoby czynem 
gw ałtu , jakiego nie dopuściłby się żaden z na­
szych sąsiadów. Po cóż wiec zawierać przym ierze 
z tem lub owem m ocarstw em ? Po co wystawiać 
się ua nieprzyjacielskie kule, narażać się na utra­
tę  niezależności, za  którą w roku IbSO tyle krwi 
przelano ?“

Przyjaciele i zwolennicy B o u l a n g e r a  p o ­
wzięli m yśl postawienia mu pomnika w Paryżu, 
i w N  e u i 11 y rozpoczęto już zbierać składki na 
ten cel. Dzisiaj jednak ludność paryska, która 
niegdyś na rękach niemal nosiła Boulangera, in­
nym bogom służy, i projekt nie ma widoków 
powodzenia. Pomimo tego Laur i inni bulanzyści 
gorliwie zajmują się tą myślą, prawdopodobnie 
dla uzyskania nowego sposobu agitacyi opozy­
cyjnej.

Rzymski korespondent Tempsa donosi, że bi­
skupi włoscy zamierzają z powodu jubileuszu 
papieża Leona X III  urządzić zbiorową manife­
s tac ję  episkopatu świata całego na rzecz wolno­
ści l niezależności pap ieża; papież jednakże chce 
się tem u sprzeciwić \ podobno wyrazić,
że w r a z i e  p o t r z e b y  s a m  W a t y k a n  p o ­
c z y n i  o d p o w i e d n i e  k r o k i  i u p o m n i  
s i ę  o s w o j e  p r a w a .

Kronika.
K r a k ó w ,  21 paidsitrniJta.

nadzwyczajne posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro tj. we czwartek o godz. 5 po poj Q. 
dniu. Na porząJku dziennym. Wnioski sekoyi III i

N O W A  g  E F  O ft H A.

IV. Odpowiedź do mmisteryum w sprawie budowy 
III  gimnazyum i szkoły realnej (sprawa pilna) —  
sprawozdawca radca miejski dr. Kasparek. Wybór 
członków komisyi do załatwienia rekursów. Przy 
drzwiach zamkniętych: mianowanie asystenta kasy 
miejskiej, przyznanie pięciolecia i udzielenie zaliczki 
na płacę.

Marszałek krajowy książę Sanguszko przejechał 
wczoraj wieczorem ze Lwowa do Wiednia.

Komendant korpusu generał Krieghammer wy­
jechał dziś rano do Morawy.

Wydział krajowy, jako właściciel szpitalów św. 
Łazarza i zarządy kolei północnej i Karola Ludwi­
ka domagają się jak najprędzej budowy kanału dla 
odwodnienia całoj dzielnicy VI, za torem kolejowym 
położonej. Ze względu, że koszta kanalizacji są bar­
dzo znaczne, spodziewaó się należy, że instytuoye to, 
jako w pierwszym rzędzie interesowane, przyczynią 
się do kosztów założenia kanałów.

Opieka nad zabytkami przeszłości. Na wniosek
obu krajowych kolegiów konserwatorskich, postano­
wił Wydział krajowy kwestyę reformy istniejących 
postanowień prawnych w sprawie opieki nad zaby­
tkami przeszłości poddać bliższemu rozpatrzeniu i 
w tym celu zwołać ankietę, której przedstawioue 
zostaną następujące pytania: 1) Czy dotychczasowe 
ustawodawstwo austryaokie chroni skuteoznie zaby­
tki archeologiczne ? 2) Czy zmiana iest potrzebną i 
czy j 38t i»ł  ODBmiM -1 BUL-.8 ? 3) W )U IH  ku 
ru n k u  zmiana ma nastąpić ?

Do udziału w tej ankiecie zaprosił Wydział kra­
jowy pp. dr. Józefa Łukowskiego i W ładysława 
Łozińskiego, przewodniczących gron konserwatorów 
krajowych; dra Włodzimierza Demstrykiewicza i 
Ludwika Wierzbickiego, konserwatorów ; dra Oswa) 
da Balzera i dra Franciszka Piek^sińskiego, dyre­
ktorów kraj. archiwów aktów grodzkich i zi.mskich, 
dn» Tadeusza Piłata, prof. uniwersytetu we Lwo­
wie i Jana H ilda, radoę namiestnictwa, jako refe­
renta spraw konserwatorskich w namiestnictwie. — 
Ankiecie przewodniczyć będzie marszałek krajowy 
k8. Eustachy Sanguszko, albo jego zastępca p. An­
ton. Jaksa Chamiec, a pierwsze jej posiedzenie od­
będzie się dn.a 14 listopada br. o godz. 10 przed 
południem w sali obrad Wydziału krajowego.

Zakład nieuleczalnych fundacyi ś. P Ludwika 
i Anny Helclów rozszerza się z każdym dniem. 
Z ubogich , pozostających pod zarządem gmi„y w 
ogrodzie angielskim, zabrano dotychczas do zakładu 
13 osób, a jest nadzieja, że i reszta t j. 10 męż- 
czyzu i 36 kobiet znajdzie tam z czasem pomie­
szczenie tak , aby w ogrodzie angielskim mógł sta­
nąć zakład dla dziewcząt.

Byłoby tylko ze wszech miar do życzenia, aby 
przyjęcie chorych do zakładu ś. p. Helclowej nie by 
ło zawisłem od humorn lub protekoyi, lecz aby po­
siadający warunki w miarę ilości wolnych miejsc 
mogli liczyć na przyjęcie, do którego mają prawe 
w myśl intencyi szlacht tnej fundatorki. Podnosi­
my to na skutek niejednokrotnych w tej mierze za­
żaleń.

Do Rady nadzorczej Towarzystwa wzaj. ubez­
pieczeń wybranym został 20 b. m. na zgromadze­
niu wyborców dawnego obwodu tarnowskiego p. Sta­
nisław Ż a b a ,  właściciel Zbylitowekiej Góry.

Seniorem bursy akademickiej w Krakowie, w 
miejsce ś. p p»pf tebrzyckiego, został * ramienia 
wuatu uniwersytetu prof. dr. Oyfrowie*. Obewiąakt 
te prof, Cyfrowicz pełnić będzie tylko do czasu za­
mianowania stałego seniora bursy, co nastąpi po 
zamierzonem jej zreorganizowaniu.

Budowa szkoły. Roboty murarskie przy budo­
wie szkoły w nlioy Loretańskiej oddane zostały p. 
Sylwestrowi Zabłockiemu.

doz komentarza Pod tytułem „ R o z m o w y  w 
l o l s k i m  i n i e m i e c k i m  j ę z y k u "  przez E. 
Kasprowifizą, wydanie trzecie (!), Lipsk, w księgarni 
Ottona Holtze, wyszła książeozka, z której wyjmuje­
my z charakterystycznych w ogóle najbardziej cha­
rakterystyczne rozmówki:

„Mówisz pan po polsku ?“ — „Spreohefl Sie r u s -  
s i so- h?"

„Rozumiesz pan po polsku?" — „Yerstehen Sie 
r u B s i s o h ? "

„Daruj pan, ale ja  mówię źle po polsku", — „Ich 
bitte um Entschuldiguog, ich spreche sohlecht r'u s- 
s i s o h “.

„Fan musisz mówić często po polsku". —  „Sie 
miissen oft r  u s s i 8 c h sprechen".

„Mów pan za po polsku". —  „Sprechen Sie
r u s s i s c h  m it'm ir<<-

„Warszawskiej ozy krakowskiej wymowie dajeez 
pan pierwszeństwi “ ~Ą „Ziehen Sie dią P e t e r s ­
b u r g  e r  oder die M o s k a  u e r  Ausspiache vor?“ 

„W yn-wg warszawską chwalą dla jej miękkości, 
a krakowską dla j0J ezystoty". •— „Mau riihmt die 
P e t e r s b u r g e r  Alsspraohe wegen jhrer Weich- 
heit, und die M o S k a n e r  wegen ibrer Reinheit".

„Polakom francuza  wymowa jest ła tw a".—  „Die 
R u s s e n haben Anlage das Franzosisohe gut
auszuspreohen".

„Polski język jest dźwięczny i wyrazisty". — „Die 
r u s s i s c h e  Sprane jgj w0hltonend und ausdroeks- 
voll“.

„Czytałeś pan bajki K r a s i c k i e g o ? "  — Ha ­
ben Sie K r y l o W 9 (!) Fabeln gelesen ?“

„Tak jest, a t«rtł* czytam dzieła M i c k i e w i ­
cza" .  —  „Ja meio Harr, Und jetzt lese ich P  u s o h- 
k i n s  (!) Werke1*'

„Jak się to w jrazi p0 polsku?" — „Wie heisst 
das auf r n s s i s o h 1

I  tak dalej. Zaiste komentarze tu zbyteczne ! 
Fundusz zaopatrz8nia funkeyonaryuszów sto­

warzyszeń zarobkowych j gospodarczych. Przy 
Związku stowarzysz01̂  -arebkowych i gospodarczych 
istnieje założona Prze(l dziesięciu laty instytucya, 
mająca na celu zabezpirczeTlie urzędnikom spółek 
związkowych zaopatrzonia po dłuższych latach służ­
by im samym, — zaó na wypadek przodwezesnego 
zgonu którego z nic“ > ich rodzinie najbliższej. Ob­
myślenie sposobu *apewnjenja emerytury uizędnlkom 
stowarzyszeń zarob^wych j gospodarczych, tudzież 
pensyi ich wdowo® i «ierotom, przedstawiało tru 
dności nie mało raz z powodu zbyt szczupłego 
stosunkowo grona interesowanych, a powtóre, wobec 
częstej zmiany posad w tym zawodzie. Trudności te 
zostały pokonane bardzo szczęśliwie przez nadanie 
funduszowi zaopatrzenia funkeyonaryuszów stowa­
rzyszeń zarobkowych 1 gospodarczych takiego ustro­
ju ,  który uwzględ#18 Wszygtkie ich właściwości w 
sposób nader dogodny i korzystny dla interesowa­
nych, który mógłby być naśladowauy i w mnyeh 
zawodach. J 0Bt to r°dzaj Ppółki ua przeżycie, opar­
tej ! a zasadzid wzajemności. Mianowicie wpłaca u- 
bezpieczająpj się fankcy0uaryusz wpisowe i pewne 
datui stałe, zastosowane do wysokości jego płacy, 
instytneya pr2y której służy, płaci alterum tantum

jego wkładek i tym sposobem zbiera się kapitał, 
stanowiący wspólną własność interesowanych funk- 
cyonaryuszów, który fruktyfikuje się i pomnaża w 
wypadkach przewidzianych statutem, przepadłem! ua 
korzyść ogółu udziałami. Każdy zaś z uczestników 
ma w księgach zakład,u swoje odrębne konto, a już 
po pięciu latach należenia do funduszu, mogą oni z 
całą swobodą dysponować swoim udziałem, albo żą 
dać zwrotu należnego im kapitału z narosłym przy­
bytkiem, albo na wypadek śmierci, wypłacony bywa 
ten kapitał spadkobiercom

Obecnie należy do funduszu zaopatrzenia funk- 
eyouaryuszów stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych 42 uczestników, majątek zaś funduszu wyno­
sił z dniem 30 czerwca 1891 r. 27.792 złr. 25 ct. 
i wzmógł się w ostatnim roku o 5.473 złr. 72 ct„ 
czyli o 24 52% — czyli przybyło każdemu z ucze­
stników w przecięciu 130 złr. 31 ct. na osobę. Naj­
wyższy udział wynosi 3.226 złr. 63 ct. i wzrósł o
0 362 złr. 44 ot. w porównauiu do stauu w roku 
ubiegłym, zaś udział przeciętny wynosi 661 złr 71 
ot. Nadwyżka zysków przypadająca do podziału 
wynosi 1.340 złr., co umożliwia wypłatę 5 1/, % dy­
widendy. Należąc do tego funduszu, zyskuje każdy 
jego uczestnik potrójnie: najpierw płaci za niego in 
stytucya, dla której pracuje, drugi raz tyle, ile un 
sam zaoszczędza dla siebie na starość i dla swoich 
najdroższych; powtóre wpisuje się na jego osobiste 
k w tc  odpowtedn a ozęśó ndiiałów przepadłych W 
ciągu roku, a nakoniec pobiera dywidendę z bardzo 
troskliwej i korzystnej lokacyi. Dziwić się tylko wy­
pada, że do funduszu należy tylko 42 funkeyona­
ryuszów i tylko 20 stowarzyszeń. Złe to daje świa 
deetwo o zmyśle oszczędności i przezornośoi właśnie 
n ludzi należących z zawodu do klasy, która w 
tych cnotach innym powinna przyświecać przykła­
dem.

Na iałobnem nabożeństwie za duszę ś. p bi­
skupa Janiszewskiego jutro we czwartek 22 bm. o 
godz. 9 rano w kościele św. Barbary odbyć się ma 
jącem , wypowie mowę żałobną Jezuita ks. Ziłęski.

Zmarli. AutuQha % Hradilów T l a o h n o w a .  
obywatelka ra. Krakowa, zmarła w 76 roku życia.

W Kamieńcu Podolskim zmarł w wieku blisko 
lat 90 ś. p. Bohdan Józef G r ą t k o w s k i ,  zasłu­
żony pedagog.

Artysta teatrów warszawskich p. Wincenty R a- 
p a c k i  dotknięty zastał bolesnym ciosem. Wczoraj 
rauo rozstała się z tym światem długoletnia towa­
rzyszka jego życia Józefa z Hofmanów, niegdyś ce­
niona śpiewaczka sceny lwowskiej i krakowskiej, 
siostra artystki operetki p. Honoraty Majeranowekiej
1 Kazimierza Hofmana, znanogo muzyka i kompo­
zytora.

Anloniua N o w a k ,  przeżywszy lat 68, zmarła 
w Podgórzu dnia 20 bm.

Na nowym gmachu szkolnym w ulicy Dietla
umieszczono bardzo pięknie wykonany herb miasta 
Krakowa z kamienia pińczowskiego, pod tem napis 
„1892", a poniżej w kamieniu „szkoły miejskie". 
Herb będzie polichroinizowanym, a napisy pozłaca­
ne. Gmach sam już jest w większej połowie po­
kryty dachówką, a wewnątrz rozpoczęto sklepienie 
piwnic i ganków.

Towarzystwo „Lutnia11 wykona ,w przyszłą nie 
dzielę w kościele N. P. Maryi mszę uroczystą Gou­
noda na c z e ść  św. C oca lii. Dzjeło to, naprane u a  
•ola, chóry i orkiestrę, zalitra Krytyka Zagraniasn > 
do najszczęśliwszych natoLnień znakomitego koinpo 
zytora.

Nowy kościół. W Czarnej Wsi ua gruntach 
zwanych „Krzywdą Świńską" mają księża Misyona- 
rze ze Stradomia zbuduwaó znaczny konwikt misyo- 
narski, a z księżmi Misyonarzami z Kleparza oka­
zały wspólny kościół.

Spór o probostwo św. Szczepana na Piasku 
między OO. Karmelitami a dzisiejszym urzędem pa­
rafialnym , trwający przeszło 80 la t , ma być, jak 
nam ze Lwowa donoszą, rozstrzygniętym w tym je ­
szcze roku. Ze sprawą tą łączy się zupełne przebu­
dowanie dzisiejszego budynka parafialnego, grożące­
go zawalemem się.

Ze slaćyi ratunkowej. Wczoraj wieczorem wy 
jechało pogotowie ratunkowe za plutonem straży 
ogniowej^ du pożaru na ulicę Zwierzyniecką I. 6, 
gdzie już sami domownicy ogień ugasili. Przy ga­
szeniu ognia sparzył sobie prawą rękę A. M., słu ­
żący hotelu Imperial, palącą się terpentyną.

Cały rynek z wyjątkiem części od ulicy Brackiej 
ku ulicy Grodzkiej ma nowe wygodne bruki asfal­
towe, spodziewać się należy, iż i ta część z dodaniem 
kawałka w ulicy Grodzkiej aż do placu W W. Świę­
tych z pierwszą wiosną rów*5 eż starannie asfahem 
hmerowskim, a nie sztucznym, przez firmy krajowe 
pokrytym zostanie.

Pozwolenie na zbieranie składek. Namiestnic­
twu udzieliło krakowskiemu stowarzyszeniu nauczy­
cielek pozwolenia do zbierania składek w Galioyi 
ua rzecz tego stowarzyozenia na przeciąg jednego 
roku, pod warunkiem, że osoby, zajmujące się zbie 
raniem składek, zaopatrzone będą w certyfikaty, wy ■ 
stawione r rzwz wydział stowarzyszenia, a przez tu­
tejszą dyrekcyę policyi koram.zowane, oraz że zbie­
ranie składek nie będzie się odbywać po domach 
prywatnych.

Posada. We Wydziale krajowym śląskim rozpi­
sany został konkurs na posadę koncypionta. Kwali- 
fikaoya: skończone studya prawnioze, trzeoi egzamin 
niekoniecznie potrzebny. Termin do końca paździer­
nika b. r. Warunki pieniężne ua razie nie są znane 
donoszącemu nam o tem korespondentowi, przypu­
szcza on wszakże, iż na początek będzie około 1.000 
złr. rocznie. Byłoby wielce pożądanem, aby o posa­
dę tę starali się Polacy.

Izraelickie gmi.iy wyznaniowe w Gaiicyi. Mi­
nister uświaty Gautsch rozporządzeniem z 2 kwie­
tnia br. uregulował i ograniczył ściśle pod wzglę­
dem prawnym stosunki okręgów izraeliokich gmin 
wyznaniowych. Według tego rozporządzenia ustano­
wiono w myśl ustawy z 21 marca 189° r w Ga- 
licyi 252 izraeliokich gmin wyznaniowych. Podział 
1 rozgraniczenie tych okręgów wyznaniowych, które 
określono w osobnym wykazie, wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1892 r. i od tej chwili można 
uważąi! owe gminy jako ukonstytuowane w myśl 
nstawy z 21 marca 1890. Aż Jo tego czasu obo 
wiązywać będzie dzisiejszy podział na okręgi.

Pożar miasta. 1 Wilna donoszą, iż w nocy z 19 
na 20 b. m. w powiatowem mieście L’dzie wybuchł 
wielki pożat. Część wileńskiej straży ogniowej udała 
się na miejsbe. Spaliło się 400 domów, kancelarya 
policyi, gmachy Rady miejskiej, zjazdu sędziów po 
koju i komisyi włościańskiej, zarządu wojskowego i 
inne. Akta bieżące ocalone, jak również sobór, ko­
ściół i poczta. Z Wilua wysłauo pogorzelcom 160 
pudów ohleba.
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Olbrzymi mikroskop sporządzają obecnie w Mo­
nachium na przyszłą wystawę w Chicago. Powię­
kszać on ma przedmioty 16.000 razy w średnicy. 
Koszta jego obliczają na 50.000 marek.

Katastrofa kolejowa. Na pospieszny pociąg wie­
deński, jadący w niedzielę z Wiednia do Berlina, 
wpadła na pruskiej stacyi Kohlfnrth za Oderbergiem 
maszyna szybująca. Jeden wagon i obie maszyny 
zupełnie zdruzgotane. Pięć osób zostało zabitych, a 
kilkanaście odniosło ciężkie uszkodzenia. Pomiędzy 
zabitymi nie ma żadnego austiyaekiego poddanego. 

Minister pośrednikiem małżeństwa. Pewien
stary dziwak w Betnie mieszkający miał córkę mło­
dą i piękną, która pokochała młodego człowieka 
uczciwego charakteru, ale niezbyt świetnej pozyeyi 
finansowej. Ojciec panny nie życzył sobie z tego po­
wodu połączenia młodych ludzi, gjyż zajmowane 
przez młodego kandydata do ręKi córki stanowisko 
podrzędnego urzędnika w jednej z fabryk berneń­
skich bynajmniej nie przemawiało do jego ambicyi. 
Nie mogąc jednak i nie chcąc bez ogródek odsunąć 
młodego człowieka, postawił mn warunek, dosyć jak 
na stosuuki narzeczonego pizykry i trudny do speł­
nienia. Zażądał od niego, aby do ślubu sprawił so­
bie frak nowy i zapłaoił takowy gotówką. Warunek 
ten stał się plagą i udręczeniem zakochanego mło­
dzieńca i kto wie, czy nie pizyszłoby do zerwania 
małżeństwa z powodu uiemożebności urzeczywistnię 
uia warunku, gdyby nie przyjazd ministra Bacque- 
i ema, który zwiedzał w Bornie zakłady fabryczne. 
Właściciel fabryki, pragnąc1 pwBtnal l  z^dmezy w 
pełnym galowym rynsztunku przedstawić ministro­
wi, wpadł na genialną mysi sprawienia wszystkim 
urzędnikom swoim nowych fraków. W ten sposób 
przyszedł i nasz bohater do posiadania fraka, a tem 
samem i żouy gdyż warunek teśoia został spełnio­
ny. W ten więc sposób minister Bacquehem mimo- 
wiednie stał się twórcą szczęścia dwojga ludzi. Przy 
uczcie weselnej wniósł też narzeczony pierwszy to­
ast na cześć ministra.

Koniak Przed kilku tygodniami reprezentant Sta­
nów Zjednoczonych północnej Ameryki we Francji 
przedłożył swemu rządowi memoryał, w którym 
upraszał o wydanie zakazu przywozu koniaku fran­
cuskiego do Stanów Zjadnoczonych, jako produktu 
fałszowanego. Twierdzi on bowiem, iż wskntek filo- 
ksery winnice w okolicy Ccgnacu są całkowicie zni­
szczone, tak że obecnie nie wyrabiają tam prawie 
wcale prawdziwego koniaku, lecz do fałszowania je­
go używają spirytusu i innych zdrowiu ludzkiemu 
szkodliwych przetworów. Dowodem, że fałszowanie 
koniaku w olbrzymich odbywa się rozmiarach, jest 
także to, iż w ostatnich trzech latach ogromnie 
zwiększył się import spirytusu austryackiego i pru­
skiego do Szampanii i Cognaca. Spirytns ten prze­
rabiają na koniak, a potem po nadzwyczaj wysokich 
cenach sprzedają za koniak prawdziwy. Operaoya ta 
jest nawet połączona ze szkodą dla zdrowia, gdyż 
wielu rekonwalescentów — pijąc na polecenie lekar­
skie koniak dla wzmocnienia się —  zamiast dozna­
wać ulgi, zapada gorzej na zdrowiu, bo zamiast ko­
niaku pije jakieś bliżej nieokreślone i niezdrowe 
przetwory spirytusowe.

Tyle mówi memoryał urzędowy konsnla amery­
kańskiego. My zaś dodać musimy, że fałszowany ko­
niak z Cognacu niety lko do Stanów Zjednoczonyoh 
wysyłają i tam za prawdziwy aprzedają; mamy go 
bowiem i w naszym kraju dosyć.

Repertocr teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  22 października: (Pierwsze
czwartkowe przedstawienie) „Wielkie bractwo", ko- 
medya w 5 aktach Jana Al. hr. Fredry (syna).

W s o b o t ę  24 października: Po raz pierwszy 
„Ofiara miłości" (M usotte) , dzieło sceniczne w 3 
aktaoh Gwidona Maupassaut i Jakóba Normand.

W n i e d z i e l ę  25 października- Po raz drugi 
„Ofiara miłości" (M usotte), dzieło sceniczne w 3 
aktach Gwidona Manpassani i Jakóba Normand.

We w t o r e k  27 października: Po raz trzeci 
„Ofiara miłości" (M usotte), dzieło sceniczne w 3 
aktaoh Gwidona Maupassant i Jakóba Normand.

Związek spółek polSKich w W. Ks. Po- 
znańskiem i w Prusach Zachodnich.

W jednym  z poprzednich numerów naszego 
pisma podaliśmy sprawozdanie statystyczne ze 
stanu spółek zarobkowych i gospodarczych w 
Niemczech. O wiele więcej interesuiącem będzie 
dla naszych czytelników dowiedzieć się o szcze­
gółach organizacyi i o stanie spółek p o l s k i c h  
w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, 
zwłaszcza że spółki zarobkowe i gospodarcze cieszą 
się tam coraz większym rozkwitem i w historyi 
społecznego życia Wielkopolski tworzą istotnie 
jednę z najpiękniejszych kart. Pod tym względem 
Wielkopolska wyprzedziła inne dzielnice j>olskie, 
ponieważ w ziemiach zaboru rosyjskiego warunki 
polityczne nie pozwalają na rozwój społecznego 
życia i ekonomicznych związków i stowarzyszeń, 
a w Gaiicyi także na tem polu wiele jeszcze po­
zostaje do zrobienia.

Wyciągamy zatem ważniejsze szczegóły ze 
sprawozdania, ogłoszonego niedawno przez patro­
nat ogólnego zwiąTku spółek polskich w W. Ks. 
Poznańskiem i w Prusach Zachodnich za rok 
1890. Sprawozdanie to rozpoezjna się od wspo­
mnienia o śmierci trzech mężów, którzy sprawie 
rozwoju^ spółek zarobkowych i gespodarezj ch wa­
żne oddali usługi, mianowicie Feliksa R a k o w ­
s k i e g o ,  b. dyrektora Banku przemysłowców, 
ks. Augustyna S z a m a r z e w s k i e g o ,  b. pa­
trona spółek 1 H enryka R e c h t e f a , dawniej­
szego członka komitetu związku Spółek zarob­
kowych.

Patronat ogólnego związku Spółek tworzyli w 
końcu roku 1890 ks. Augustyn Szamarzewski ja­
ko pation, ks. Feliks W awrzyniak wicepatron, dr. 
Kusztelan sekretarz, Feliks Rakowski zastępca se ­
kretarza, dr- Rzepnikowski z Lubawy i meeenab 
Wyczyński z Brodnicy. Po śmierci śp. ks. A ugu­
sta Szamarzewskiego wybrany został na patrona 
ks. W a w r z y n i a k ,  a na wicepatrona p. dr. 
R z e p n i k o w s k i  z Lubawy.

Ks. Wawrzyniak, objąwszy urząd patrona dnia 
16 maja b. r., zrewidował jako rewizor związko­
wy 18 Spółek, zwiedził i zrewidował jako patron 
7 Spółek, a w Starym Targu odbył sesyę z za­
rządem Spółki w Pierzchowicach.

Posiedzeń odbył patronat w roku 1891 czte­
ry — i to 15 marca, 14 maja, 9 września i 80 
września.
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Kasa związku wykazuje na rok 1891 niedoboru 

405.89 m .'
Liczba Spółek polskich wynosiła w 1891 ro­

ku 82, i to w Prusach Zachodnich 22, a w Ks. 
Poznańskiem 60. Wszystkie te Spółki są pożycz­
kowe, systemu Schulzego z Delitsch. W Prusach 
Zachodnich są wszystkie Spółki pożyczkowe Spół­
kami z nieograniczoną odpowiedzialnością, pod­
czas kiedy w W. Ks. Poznańskiem ipst Spółek 
z nieograniczoną odpowiedzialnością 58, z ogra­
niczoną odpowiedzialnością 6, a z nieograniczoną 
dopłatą jedna. W W. Ks. Poznańskiem są wszy­
stkie Spółki, z wyjątkiem Brodowa i Kamieńca, 
po miastach, podczas kiedy w PrusacL Zacho­
dnich jest w miastach Spółek 12, a po wsiach 
10. Do związku Spółek zarobkowych należą 72 
Spółki, a nie należy Spółek 10 : w Chełmży, 
Grudziądzu, Kamieńcu, Oksywiu, w Poznaniu (Po 
moc ,Gleba, Dom przemysłowy, Spółka ziemska) 
i w Śremie (Mleczarnia). Akcyonaryuszami Ban­
ku związku Spółek zarobkowych jest 59 Spółek, 
a 28 Spółki nie wzięły akcyj Banku.

W 77 Spółkach wynosi liczba członków 26.533, 
z których orzypada na Prusy Zachodnie 7379, 
a „ a W. Ks. Poznańskie 19.154. Przecięciowo 
przypada na każdą Spółkę 345 członków. Naj­
mniej ma Grudziądz, bo 20, a nawięcej Lubawa, 
bo 1188 członków. Z wiejskich Spółek w P ru ­
sach Zachodnich niektóre Spółki mają bardzo 
znaczną liczbę członków, najwięcej Spółka śliwi- 
cka, bo 1120 członków.

Jak  sprawozdanie patronatu niemieckich Spó­
łek zarobkowych i gospodarczych, stwierdza i 
sprawozdanie patronatu Spółek polskich, iż naj- 
wi :ksza liczba członków oddaje się gospodarstwu 
i lo 16 855, pomiędzy którymi jest 12.885 go­
spodarzy i chałupników Przemysłowi i rzemiosłu 
oddaje się 1924 członków bez majątku, innym 
zawodom 2909, a człouków nieklasyfikowanych 
liczy patronat 4865.

Sprawozdauie patronatu opiera się pod wzglę­
dem bilansu i obrachunku zysków i strat na 74 
Spółkach.

W tychże 74 Spółkach wynoszą aktywa i pa­
sywa 16,980.741 61 marek tak , że na jednę 
Spółkę przypada przecięciowo 229.469 marek, a 
na każdego członka 639 marek. Iuw entura z d.
31 grudnia 1890 roku wykazuje w 74 Spółkach 
w e k b l i  15,320 179.47 m arek (na jednę Spółkę 
200.868 m., a na jednego członka 567 m.) N aj­
większą sumę wekslową wykazuje Poznań, gdyż
I,195.713 marek.

K o s z t a  p r o c e s o w e  wynosiły tegoż dnia
II.8 8 9  m. i to w 46 Spółkach, najwięcej w Spół­
ce toruńskiej (1812 m.) i w Bobowie (1108 m.), 
a najmniej w Mikstacie (2 85 m.) Kosztów p ro ­
cesowych nie wykazywało w ogóle 29 Spółek 
U d z i a ł u  z końcem roku 1890 było 2,683.544 
m. tak, że na jednę Spółkę przypada przeoięcio 
wo 36.264 marek, a na jednego członka 101 m. 
D y w i d e n d y  z a r .  1890 dano 150,352.79 m.
9 Spółek nie dało żadnej dywidendy. D e p o z y ­
t ó w  złożono w 74 Spółkach 12,523.183.80 m., 
która to suma wykazuje wielkie zaufanie osób 
trzecich do Spółek. Na jednę Spółkę przypada 
przecięciowo 169.232 m., a na jeduego członka 
471 m. depozytu. Fundusz rezerwowy wynosił 
dnia 31 grudnia 1890 r. 1,177.635 28 m. tak, 
że przecięciowo przypada na Spółkę 15.914 m., 
a na głowę 44 m Najmniej funduszu rezerwo­
wego ma oprócz Brodowa Kłecko (511 m.), naj­
więcej Poznań (129,489.42 m )

Ze sprawozdania B a n k u  Z w i ą z k u  S p ó ­
ł e k  z a r o b k o w y c h  podnosimy, że bilans sum 
obrotowych wynosił pod koniec września 1890 
roku 45,443.685 m., 1891 roku 50,150.392 m., 
rachunek salda pod koniec września 1890 roku 
6 ,62^596  m., a 1891 r. 8 569,462 m. Kapitał 
zakładowy Banku podwyższono już w kwietniu 
1886 roku o 460.000 marek tak, że cały fun­
dusz zakładowy unormowano na pół miliona m a­
rek.

Wobec corocznie i systematycznie wzrastają­
cych rozmiarów interesów, przez Bank podejmo- 
w»nych, uczuła się spowodowaną rada nadzor­
cza wraz z kuratorem i zarządem Banku Zwią­
zku Spółek zarobkowych do p o d w y ż s z e n i a  
k a p i t a ł u  z a k ł a d o w e g o  o d a l s z e  p ó  
m i ‘'. m a r e k  w 500 akcyach imiennych po 1000 
marek. Kapitał ten ma być zebrany przez publicz­
ną subskrypcyę aż do 31 grudnia 1895 roku. Do 
uchwały powyższej została rada nadzorcza spo- 
wodowaua tą zasadą, że jak dotąd, tak i nadal 
wobec wzmagających się interesów Banku dążyć 
na eży do zachowania prawidłowego stosunku 
pomiędzy kapitałem obrotowym Banku a kapita­
łem akcyjnym. Walne zebranie akcyonaryuszów 
Banku, które odbyło się dnia 28 marca 1890 r. 
przeważną większością głosów wniosek rady nad­
zorczej zatwierdziło.

Bank udzielał pożyczek wekslowych Spółkom, 
posiadającym co najmniej 1 0 % własnego mająt­
ku, t. j. funduszu rezerwowego i udziałów w 
akcyach Banku po 4 4/6 %, posiadającym mniej 
akcyi po 5% . Osobom prywatnym  udzielano kre­
dytu na weksle żyrowane lub za podkładką pa­
pierów wartościowych po 5, 5 V, i 6 %. Od de­
pozytów płacił Bank po 3V» i 4% ; od drobnych 
10 fenigowych oszczędności po 3% . Spółkom 
płac Bank )<f depozytów każdego czasu płat­
nych 4 %, płatnych Za miesięcznem wypowiedze­
niem 47*% ' a za kwartalnem wypowiedzeniem 
4 7 , %.

Osobom prywatnym, dającym Bankowi odpo­
wiednie gwarancyOi udziela on o tyle kredytu, 
o ile interesa Spółek na to zezwalają, przyczem 
akcyouaryusze Banku mają f lerwszeństwo przed 
inną klientelą przy równej pewności. Kilka po­
ważnych instytucyi, przemysłowi się oddających, 
zawiązało także stosunki finansowe z Bankiem. 
K redyt udzielony tymże opiera .S13 częścią na 
pewnościach hipotecznych, częścią na wekslach 
po:edynczo i zbiorowo podpisanych p rze . rryw at- 
ne osobistości, (-rwarancye i zastawy, dane Ban­
kowi na pewność tych zobowiązań, były szczegó­
łowo badane nie tylko przez aómisyę rewizyjną, 
lecz tak ie  przez taly skład rady nadzorczej i ja­
ko dające zupełne zabezpieczenie uznane.

Bank związku Spółek zarobkowych regulu]e 
nadto stan hipoteczny przy zaciąganiu pożyczek 
na małe, średnie i większe posiadłości, pośredni­
czy przy zaciąganiu pożyczek, kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe, krajowe lub za­
graniczne, udziela zaliczki na zastaw hipotek 
pupilarnych albo papierów wartościowych, a dla 
interesentów swych zajmuje się bezpłatnie kon­
trolowaniem losujących się papierów publicznych.

W  roku bieżącym czerpało kredyt z Banku 
związku Spółek zarobkowych w ogóle 58 Spółek 
z Księstwa i Prus Zachodnich a w ciągłych sto­
sunkach finansowych pozostaje z Bankiem 68 
Spółek.

Kredyt na weksle udzielony Spółkom wynosił 
z końcem września r. b. w okrągłej sumie m a­
rek 1 ,115 .000 ; depozyta, przez Spółki w Banku 
złożone, wynosiły w końcu września r. b. marek 
373 000. Sześć Spółek, wymagających większego 
kredytu aniżeli regulamin Banku zezwala, złożyły 
na pewność 4swego obligu listy zastawne i po 
części pupilarnej pewności hipoteki w sumie ma­
rek 45.000.

Papiery wartościowe, złożone przez osoby p ry ­
watne w Banku, na pewność pożyczek wekslo­
wych, lombardowych i rachunku bieżącego wyno­
siły w końcu września r. b. marek nominalnej 
wartości 2,317.670.

Do sprawozdania dodane są szczegółowe wia­
domości o każdej poszczególnej Spółce, oraz ra­
chunek Spółek, wykaz liczby członków w każ­
dej poszczególnej Spółce podług zawodu i mająt- 
ru, obrachunek zysków i strat, bilanse Spółek, 
logląd na naiważniejsze liczby w bilansach Spó- 
ek i porównawcze zestawienie bilansów od roku 

1873 do 1890 roku 
W roku 1873 liczyliśmy 43 Spółki z 7 660 

członkami, z bilansem 3,739.302 marek, podczas 
riedy w roku 1890 wykazywało 77 Spółek człon- 
rów 26.553, a bilans 16,980.741 marek.

W i a M c i  a a i t o i s ,  literack ie  i  artystyczne.

— P. Felicya Romanowska, wielce utalentowa­
na śpiewaczka, której ostatnie występy estradowe 
we Lwowie cieszyły się wyróżuiającem się powo­
dzeniem , przybędzie w pierwszej połowie listopada 
do Krakowa i da się słyszeć na publicznym kon­
cercie. Obecnie wyjechała p. Romanowska w podróż 
artystyczną na wschód i wystąpi z koncertami w 
Czerniowcach, Jassach i Bukareszcie, skąd w po­
wrocie zawita do Krakowa. W dalszem swem tour­
nee artystycznem wystąpi p. Romanowska w Wie­
dniu w sali Boesendorfera, a z końcem listopada w 
Medyolanie

—  E. Eckstein, znany powieściopisarz niemiecki, 
napteał nowy romans ze sfer artystycznych p. tyt.

D o m b r o w s k i . "
—  Włodzimierz Spasowlcz zamieszcza w osta­

tnim zeszycie rosyjskiego miesięcznika S^uiiernyj 
W itstn ik  rozprawę literacką pod tvt. .Puszkin w 
oświetleniu najnowszej polskiej krytyki literackiej*.

—  Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeszły: Matejki „Konstytucja 
3-po maja“, Malczewskiego „Zadumana", Bergma­
na „Sprzedaż kwiatów", Janowskiego Ludomira

Danae".
— E. Zoli głośna powieść zakończająca cykl 

Rongon-Macquartów p. t :  „La dóbacle" opuściła 
już prasę. Jestto ten sam utwór, któremu w zapo­
wiedziach dziennikarskich nadawano tytuł „La 
guerre. “

— 0 Elizie Orzeszkowej z okazyi niebawem 
obchodzić się mającego jubileuszu znakomitej au ­
torki zamieszcza gazeta „Jiidische Presie" artykuł 
pióra dra Edwarda Biberfelda.

— P. Olgierd Wilczyński wydał w Petersbnr 
gn dwa pierwsze zeszyty swej naukowej pracy w 
języku rosyjskim napisanej p. t.: „Najdawniejsze 
narzędzia kamienne w Europie."

—■ Cavallerfa rimlcana głośna opera Masca-
gniego wystawioną będzis w Warszawie w dniu
21 bm.

Dział ekonomiczny.
Klęska głodowa w Rosyl przedstawia się w 

straszliwych rozmiarach w świetle cyfr statysty­
cznych. W edług urzędowych wykazów ogłoszo­
nych w Prawitielstwlennym  W ieitniku  głód do­
tknął 13 całych pubernij i 23 powiaty rozrzuco­
ne w ośmiu innych guberniach. Ludność rzeczo­
nego obszaru kraju wynosi 19,979.600 głów, czyli 
niespełna piątą część całej ludności państwa. Z 
tej cyfry 6 — 7 milionów stanowi ludność uiero- 
bocza, której rząd musi udzielić zapomóg i poży­
czek iw natura  i w pieniądzach, jeśli nie chce 
wywołać rozruchów lub narazić ludnosci^ na 
śmierć głodową Na zasiłek dla tych prowiucyj 
wypadnie rządowi rosyjskiemu wydać liczą /2 
puda za głowę 45 do 50 milionów pudów żyta, 
którego zakupno z dostawą kosztować będzie naj 
mniej 50 milionów rubli Gdy się do tego oli- 
czy koszta zaopatrzenia ludności w '/.bo e po 
zasiew i w jarzyny, koszta wydatku ogólnego 
podnieść się muszą w dwójnasób.

czeskiej, wysłać na miejsce nieuprzedzonych u- 
rzędników. N a to odpowiedział h r. Taaffe, że 
policya w Pradze postępowała prawidłowo, atoli 
za postępowanie policyi w Libercu nie może 
brać odpowiedzialności, bo to policya miejska; — 
przyrzekł wreszcie, że wszystko zupełnie dokła­
dnie i bez żadnego uprzedzenia będzie zbadane, 
a jeżeli okaże się potrzeba, wówczas będzie uży­
tą pomoc sądowa.

Wiodeń, 21 października. Komisya do spraw­
dzania wyborów postanowiła wezwać rząd do za­
rządzenia dochodzeń z powodu zakwestyouowania 
wyboru p. D a p a r a ,  z kury i m ałych własności 
okręgu Zadarskiego. W ybory p. Foreggeaa z o- 
kręgu miejskiego CelejsLiego — 1 p. Dostała z 
okręgu m ejskiego Taborskiego zostały uznane za 
ważne. Przy badaniu wyboru p. Dostała pp. Dyk 
i Slawik zażądali dochodzeń, bo twierdzili, że 
przy tworzeniu list wyborczych w niektórych 
miastach Taborskiego okręgu postępywano sobie 
rozmaicie. Żądanie ich zostało odrzucone.

Wiedeń, 21 października. W dzisiejszym dzien­
nym rozkazie komendy korpuśnej m inister wojny 
B a u e r  wyraża najserdeczniejsze podziękowanie 
cym wszystkim, którzy przesłali mu życzenia w 
dniu 50-letniego jubileuszu służby, gdyż n»wał 
obowiązków służbowych nie pozwala mu —  jakby 
tego pragnął —  na każde z osobna życzenie od 
powiedzieć.

Wiedeń, 21 października. Książę pruski L e o ­
p o l d  F r y d e r y k  odjechał wczoraj wieczorem 
z powrotem do Berlina.

Praga, 21 października. Kelner Stiastny i cie­
śla Machata. którzy niemieckich aktorów Loeffle- 
ra i M aennela w nocy z nienacka napadli i no­
żami pokaleczyli, zostali skazani: pierwszy na 
cztery miesiące ciężkiego więzienia, drugi na trzy 
dni aresztu.

Budapeszt, 21 października. Dotychczasowa u- 
miarkowana^ opozycja przyjęła nazwę .stronnictw a 
narodowego . Apponyi wywodził, że zmiana na­
zwy nie zmienia bynajmniej dotychczasowego 
programu stronnictwa, wyraża jeno ściślej jego
program ,

Budapeszt, 21 października- Dzisiaj przed po­
łudniem odbył się ślub córki prezesa gabinetu, 
Umy Szapary. z br. Simonem K evay; na ślubie 
były arcyksiężne: Kloty Ida, Marya Dorota, Elżbie­
ta i arystokracya w ę g i e l

Berlin, 21 października. Na wczorajszem oso-
bnem zgromadzeniu tych delegatów socyalno-de- 
mokratycznjch, którzy z protestem wiec w Er- 
furcie opuścili, po hałaśliwej rozprawie musieli 
usunąć się ze zgromadzenia także zwolennicy so 
cyalno - demokratycznej frakcyi w parlamencie. 
W końcu wybrano kom isję z siedmiu członków 
dla przygotowania odrębnej organizacji tych ży­
wiołów niezadowolonych, które przestały się za­
liczać do stronnictwa sucyalno-demokratycznego.

Haaya, 21 października. Rząd w najbliższej 
przyszłości przedłoży Izbie projekt ustawy o za­
ciągnięciu pożyczki 40 milionów złr. celem skon­
solidowania długów bieżących i pokrycia niedobo­
rów.

Biura drug;ej Izby domagają się niezwłocznej 
organizacji armii na podstawie osobistego obo­
wiązku służby wojskowej

Paryż, 21 października. Arcybiskup z Aix. któ­
ry ministrowi Fallieres oznajmił w liście, iż nie 
myśli stosować się do jego cyrkularza o piel­
grzymkach z Francyi do Rzymu, będzie pocią­
gnięty do odpowiedzialności przed sąd policji 
poprawczej departamentu niższej Sekwany. W tym 
wypadku będzie zastosowaną ustawa i rozporzą­
dzenie, klóre za napaści na władzę i na powagę 
ministrów wyznaczają karę od trzech miesięcy 
do pięciu lat, lub grzywnę od 300 franków do 
6000. 3 *

Paryż , 21 października. Biskup w Chalons 
przystąpił listownie do protestu kardynała Lau- 
geuieux przeciw cyrkularzowi m inistra oświaty 
Fallieres o pielgrzymkach do Rzymu.

Wczoraj pod Albi zderzyły się dwa pociągi 
kolejowe. Szesnaście osób odniosło lekkie pokale­
czenie.

Paryż, 21 paz Iziernika. Car r°syjski udzielił 
trancuskiemu ministrowi marynarki B a r b e y ‘ o- 
w i order Białego Oiła.

Komisya cłowa senatu uchwaliła 25 frankowe 
cło na solone mięso.

Spodziewają się. że G i e r s  przyjedzie do P a ­
ryża w odwiedziny do syna swego, który jest tu 
sekretarzem  przy ambasadzie rosyjskiej

Izba zajęta była w dalszy® ciągu ogólną roz 
prawą budżetową. Posiedzenie odbyło się bez ża 
dnych zajść.

Londyn, 21 października. Biuro Umiera  do- 
isi z Z a n z i b a r u :  AngipJsk’ jenerał
r7 W 8 °hjął dzisiaj obowiązki prezesa ministrów

w ^anzibarze, skoro inni członkowie rządu na tę 
nominaeyę się zgodzili.

Z targów zbożowych.
Kraków, 20  października.
Płacono n  100 ktlogr. netto : °d

P n e n io *  k r a j o w a ........................................................10-75
Żyto . . . .................................................. 8 BO
J ę c z m i e ń .................................................. 7 -—
O w i e i ..............................................................7- —
G r o c h .....................................  . 1 0 -

Rzym, 21 października. M enotti Garibaldi zwo­
łał na d. 7 listopada członków wydziału Stowa­
rzyszenia weteranów i reprezentantów  liberalne­
go włoskiego i zagranicznego dziennikarstwa na 
zgromadzenie dla naradzenia się nad odezwą do 
kraju w celu zorganizowania kampanii przeciw 
ustawie, poręczającej stanowisko papieża.

Petersburg, 21 października. Wczoraj z oka­
z ji rocznicy bitwy pod N awarynem  spuszczono 
na wody nowo zbudowany wielki okręt pancer­
ny „N aw aryn".

W niedzielę miasto L i d a  w g u b e r n i i  w i ­
l e ń s k i e j  zgorzało zupełnie: spaliło się 400
domów.

Petersburg, 21 października. Bank państw a 
podniósł stopę procentową przy wekslach na 5 
a względnie na 5 l/a, przy pożyczkach na zastiw 
zaś na 6 od 100.

Moskwa, 21 października. F irm a „Bracia Cze- 
katin" zbankrutowała. Aktywa zaledwie w ystar­
czą na pokrycie dziesiątej części passywów, k tó­
re wynoszą trzy miliony rubli. Ta upadłość po­
ciągnęła za sobą upadek kilku mniejszych su­
kienników i kupców.

Kair, 21 października. Przybył tu major Wiss- 
mann, aby między Sudańczykami zebrać około 
3000 rekrutów dla armii kolonialnej.

RIO-Janeiro, 21 października. Izba przyjęła, w 
drugiem czytaniu projekt udawy. ograniczającej 
emisyę monety papierowej i zniosła dekret, który 
nakładał obowiązek składania ceł w złocie. Kurs 
weksli podnosi się.

nadesłane.

Fałszowany czarny jedwab. Należy spalić 
Kawałek materyi, którą mamy kupić, a natyeh-

w v i e d w ^ Z° / T ie jei ,WyShiP!’ S ty* Prawdzi'  wy ] nw tJL farbowany skręci się natychmiast, ga­
śnie zaraz , pozostawia bardzo mało jasnego po­
piołu. Jedw ab fałszowany (który łatw o wyśw.eca 
się 1 pryska), pdJj sję powoli, mianowicie tlą 
w łók... wełnianb (jeśli są nadto barwikiem ob­
ciążone) pozostawiając popiół brunatny, który w 
przeciwieństwie do prawdziwego jedwabiu nie 
kręci się lecz rzywi. Q,jy naciśniemy popiół z 
prawdziwego jedwabiu rozpada się z fałszow ane­
go nie.

Fabryka jedwabiów G. H enneberga (c. i k. 
dostawcy nadwornego). Ziirich rozseła wzory 
swych prawdziwych materyi jedw abnych każ­
demu, albo całe sztuki lub garn itu ry  pojedyncze 
franco i oclone.

Docent Chirurg, w Uuiw. Jagiell.

H p o s t r z e i e n l a  u s e t e o w l o g l c z n e
(podług obierwatoryum krakowskiego') 

Kraków, dmia. 81 października.
wczoraj | dziś > dziś 

g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.
O lśnienie powietrsa 

(*red. do 0) 740-5 Y  738 6 ^  736 0®^

Temperatura 
w stopniach OaleiuszŁ 1 + 9 C,8 + 5 ° ,0  + 1 8 °  5
Kierunek i moc 'W3*tm

(0 — cisza, 10 l-R-m) W sW  1 WSW 1 E SE 2

WdiotBość w*g;.ędu* 
(w odaeik^h) 87%  ; 97% 60%

“** POR., 19 zup. pochm. 1 5  ! 10 0

U w a g i :  Rano mgła i szron.

8452 5 — 10 przeprowadził sif

do domu I. 35 przy ulicy FI01 yańskiej.

Już wyszła z druku broszura pt.;
„D w ie  op in ie66

odpowiedź AT. Reformy Stanisławowi hr.
Tarnowskiemu na książkę p. t.:

„Z  d o św ia d c z e ń  I  ro z m y ś la ń " .
Cena broszury w miejscu i ua prowin­

c j i  3 0  centów.
Od zamiejscowych przyjmuje zamówienia tyl­

ko Adm inistracja howcj Reformy.
W miejscu nabywać można: w A dm inistracji 

(Ul. św. Jana 1. 13), i w agencjach N ow tj Re­
formy i we wszystkich księgarniach.

K u r e m  t e l e g r a f i c z n e .
fg fi 1 <3.m 1 w l e ć . e ź x a ł t i  c j

dnia 21 października 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa) . .
Ikcye binku austro-węgierskiego . .
Akeye kredytowo............................
Londyn ....................................................
Srebru .........................................................
20 to frankówki' za sztukę . . . .
Dukaty austryack le ...................................
lanknoty banku niemiec. za 100 m.

Wiedeń, 21 października. Ruble papier. 124-— . 
Cena nafty 18'50— 21-25; spirytus 22-25; żyto 
1 0 1 7 ; pszenica 10 6 7 ; jęczmień 6 27.

Kun W W 3,1
austr.

złr. •t.
91 65
91 45

109 01
102 15
'0 1 3 __
281 -
117 30

9 8 1
5 58

57 70

Nakładem księgarni H. ALTENBERGA
w© L w o w i e

H O W E  M O D Y
pismo illustrowane dla kobiet

wychodzi 1 i  15 to kaltdym miesiącu.
Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę ­

czne, obejmuje rocznie 48 kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite- 
racko-beletrystyczne, rozmaitości i t. d!

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę 1 z ł r .  8 0  c t.

Lla prenumeratorów Nowej Refor­
m y  prenumerata miesięczna wynosi tyl­
ko 4 0  c t . ,  kwartalna 1  z ł r .  S O  c t .

(1340)
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NADESŁANE.

Pamiątki, zbiory I osobliwości godna ?vgs- 
dzesils

_  M U ze u m N a r o d o w e  8 z t u k i w S n k  i t  n- 
n i e » •  h otwarte oodzionuie prÓ3» poaisiiiałków od 11 
do 8. Witęp w dui świąteczne 10, w powazednio 20 «r.t

_  Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i o j ę t n o ś o i  uiie* 
Slawkowzkn. zwiodsaó moina za zgtoazeaUm się - za 
rządu.

_  W J * t a  w a n o n i t a j ą o *  z j e d n o c z o n e g o  
T o w. P r z y j z e i ó ł S z t u k P - ę k n y c h  w S u k i  t n-  
n i o a o h  otwarta codziennie prooz ponieJ-ialków od 1. 
do 4. Wetęp w dai twiątacŻD? 15. w pownz.daio 3;) on.

— S k a r b i e e  i g r o u y  k r ó l a  w ■ k l e  w k a t e ­
d r z e  n » W z w e 1 u zwiedzać moi ia codzienaia po go- 
daiiuA 10 a r tu a ; w dui świąteciuc po tu n i.  o godzinie 
p ł  do dwunastej.

R o z k ła d  ja z d y
pociągów osobow-ych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zegaru kra­

kowskiego, — ważny od 1 czerwca 1891

c c„ M  Y Ś L
c z a s o p i s m o  literack ie i naukow e z pow ieściow ym  
dodatkiem  po cenie zniżonej tylko dla prenum e­

ratorów N . Reform y: 1672
W  K r a k o w i e  1 z ł r .  3 0  c t. k w a r ta ln ie .
N a  p r o w i u c y i  1 z łr . 50 ct. kw artalnie.

K a  p rz y s ta n k u  Z w ie rz y n ie c .
Przychodzą.

Z B o n a rk i : m ięszany  godz. C m in . 3 ran o , g o Jz . 10 
m in . 43 ran »  i godz. 4 m in . 18 po  po łudn iu .

O d c h o d z ą .
Do Bonarki: mięizany godz. 9 min. 37 rano, grdz, 2 

m in. 42 po połudiuii i godz. 7 min. 32 po południu.

Tatarka
P r o s o .....................................................
Patoiu . . . .

Siano . .
Słoma . . j j
Koniezyna na paeaa za 100 kilogr. nowa
Ziemniaki aa ?.« t̂oUtr
Jajts aa kopę . . . . . . . . . .
Maeło za gaurniee
Spirytus na 95* Trales* U hektolitr' ! 
Okowita na 80* „ .
Kapusta za k o p ę ..................................

9 -  
6- -  
9 -  

1 4 -

3 —  
1 50 
3 7 5

1 6 0

do
11-80 
10 35 

7 50 
7 50 

12 
10 50 
7 50 

12- -  
16 -  
2-eo 
2-20 
2 6
3 20 
1 7 0
4 — 

80-- 
78--

1 70

Kantor wymiany

m i  c l i n i i  B i t u  l i t i

W s z e l k ie  p a p ie r y  w»**“ 
t e ś c io w e ,  b a n k n o ty  *a " m ..  
g r a n ic z n e  1 m o n e ty , ku-

Telegramy „Nowej Reformy1/
{.Telegramy B iuro Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 października. Komisya kolejowa 
oddała p. B i l i ń s k i e m u  do sprawozdania pro­
jekt rządowy 0 wykupieniu na skarb kolei Ka­
rola Ludwika.

Wiedeń, 21 października. Komisya budżetowa 
naradzała się nad rubryką wydatków na bezpie­
czeństwo publicziiH, nacj zaizUtami p. Herolda 
przeciw policyi w Pradze i w Libercu za jej po- 
stępowanie i nad jego żądaniem, aby dla zbada- 
nia faktów, przytoczonych w interpelacyi młodo

w K ra k o w ie , R yn ek  1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro 

wizy i.

ptaoą ̂ Żąda ją ;

K ra lc tw *  d n l ą  a i  F
(Bot b isiąotgo k jp enu.)

Rubla papierowa • . . . ,  t Idu r u b lijm  — 1*5
Marki niemieckie . . , „ 1 0 0  maT.J 57  30  57 90
U - t i  irmhowka złota . ' . . . . |  9 J5 9 35
6 */, Poiyoaka krajowa gali8  e» złr.- 1001103 -  105 —

i płaeą

* « /• ]  7 j galie. »• »» — 98  7£>
5 •/, Obligwya indem .. J  100 k. m.5104 -  105 -  
4°/0 *Tndu*z propinaoyjny • -J 91 f,o 93  30

“  f t i S L S  d .»»  i i

H a ru a w n , dnia 20 10.
(Bea bidźą^ego kuponu.)

5*/, Listy zastawne z r. 1869 :.a rubli lOOjlOl —  
4“/, Listy likwidacyjne . . za rubli lOOj 97 60 
5°/, Listy aast. Watskawy I Em. „

.  UEm- „
» » „
„ „ r?  Km. .

żądają,

  ---------------- - „ .  • 1 E m lsJ loa  50**01 *5
*•/, Listy aastawn* Tov aism. 97  | 99 _

n  Km.
hip. sp w m .10; / ,  

-  _ twr. ** ŚO lat

99 10 
108
100  40I101 —

98  80
• Ł ó l .  Pol. ot r*bl) HOOj 99  60 

likwidao. „ |  .  10^ S6 60

6 */. .
5*/,.( ,
* V /. - 
5*/. .

Lwów, du i« ao/io-
Akuj a Banku hip- (ćyw id.) u* JOO 305  —
5"/. Listy zast. Banku hipot. gal. *» *“ • 1 0 0 '-  -
f 1/,*/. L u ty  saat. Banku kraj. »
4x/t l9 K To w. kred. ziem.
*V. . . . .  okr. 56 100
6®/, ObUgaoye indemn. galia. aa z ł - k  
4 °/, galicyjski fnndusz propinaoyj11? • •
5 •/, Oblig. komun. Banku kr^j. 1*  sh- 16G 
4 Cbligaoye poźyezki krąj. »Ł ł®1'

84  601 95  50 
99 80 

108 60

QQ _
100 50 

60

*08 — 
100 43)101 10

98  40
99  30 
94  -

104 
91 50 

101 — 
97 88

99 10 
100 -  

9 1 70
104 70

101 70 
98 55

5*/. -
5*/. .
5*/. .

W iedeń, d n ia  20; 10. 
O h l l g l  d ł u f i  p a ś s t w a

(bez bielącego kuponu.)
6*/, Renta a u tr , papier. . . u  złr. 100 
5' ,,  „ „ erebrna . . u  złr. 100
U ,  „ s  d o ta  . . . s a z ł i  100
5*/, a ■ papier, nowa za złr. I0C*
4' / ,  Losy z r. 1854 na 350  złr. . . za loC
i*/, ,  * r. 1860 aa  500  złr. . . za 100

„ 1 r. 1880  na 100  złr. . . sa
1 r. 1884  b u  */, aałe . • **

100,101 75
100t

Uaty zastawM .
[ 3 */, Bodes-Owdli. allg. 5st. sp r. sa zfc. 100

 41/*'/, pall Tow. kred. ziem. obt. 68 złr. 100
 J 4 1/ ,0/, Baaik krajowy gaUeWf^ j}*- J®®

109 -  1109 50 
99  40  99  75

_  J « 4 t a * “ 5 3 K 3 Ł  S S  } S K S . 101«

pfłeą ząaa

Inniin, 6°i I j  4', ’ ̂ auku austro-węgierskiego za ałr, 100 j  99 34,5^9
^  Z  □  LIT kip- w « .  z premią za złr. l0B  | l l 3  7 5 ^ 4  7 ,

Ohllgaoyo koraay węgierskiej
40/, Renta złota . . . . .
5°/„ Renta papierowa . . • 
p.iżyzyka prem. węg. >o 100 *ł- *
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-weg-) n

Obllflaoye lndemnlza°ldn5
g i 20j4°/0 galicyjski fundasz propinae^jnyrm /-V,. . - n 7 0 I I

91 60: 91 70 
91 8oj 91 JW

108 86 }S *5
135 75108 «  134 76

>36 05
m * 86
100 181 75

137 —  
147 85
l&i ! O

j l a • y.
BudapesŁ 1 .y Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
frakowakio • • . . dr SO atr w r.
Or-rwo: Krzyża austr. na 10 złr w a.
Ozerw.KnytR węgierskie ua 5 iłr. w.‘ a.
Rudolfa......................... m  <n ^  w, a.
Stanisławowskie . na 80 sir- w. *■

, Matole 
i Ir*i*-

„  j r .  100* -------\ — —
„  złr. lnu \100 85 !l 0 l 05

Akoys b u k s w s  i kslsjs'**-
Auglobank 1 , . . na 800 ułr

160
100

5°/0 Obi. ind. Galieyi 
1% Obi. lud. Węgier

za 100 m. k. 
za 100 złr.

141 - 1
30 85

91 76 
104 —

142 —
139 50

91 l i

6-—  _____
Baukrerein Wienerlo"

1 8 -
SU—jGaUc "lupoteozny
30-—jLaenderbsak • • • 
39 8o|Austro-~egi ’“ d 
1S*—.JDaioubM* ■ • - . 

U 7 -S5;Ferdynanda Północe.

6 70 
185 -  
8f  — 
16 70 
11 —  
19 50 
87 GO

6 SO 
185 60 
" I  60 
17 -  
U  w  
80 60 
Sa 50

149 69 110 —
— . 100 “łr-ilO® —il06 50

KredytTdl.1 łutodTuiprmm. i a 160 Dr.|ł7 J 50,880 J -
Kreditbank weg. allgem- ua 100 zJtrjstSS -  325 50

. * . -------  ua 100 z ł r . f  1 — —
ca  800 z łi/lf f i 751194 25 
ua 609 ztr,(l015 —11016 — 
na 100 sir. 882 85 883 — 

na 1050 tłr,'8815 -II8H  -  
na SIO rir/801 16 804 75
u  809 m i.<334 -  *35 -

105 — l 7 -3 5 !Karola Ludwika
89 69j 90  60] i 3 -40(Lwow«ko-0 zeruiow. .

Doi ta h iT  1 hiut uniai; iakóba hochstim a
K n d t l w ,  H S n t k  m M w m j  l l i l a  A - B ,

kuDuie i sprzedaje p o d  u a jk o rz y s ttt ie js a sy m i w a ru m k a m ł krajowe i agraniczae papiery, akcye, 
lltty ZIttawnB. lasy Honsty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia % prowincyi

uskutecznia odwrotni poożt| kei doliczenia prowiiyi.



S r .  2 4 1 N O W A  R E F O R M

Uchwalą Krakowskiej Izby ad­
wokackiej z dnia 20 października 
1891, L. 687, adw.

Kraków, 22 Października 1*91.

Dr.
mianowany został 

generalnym substytutem' 
ś. p. ad w. D r *  Józefa M o­

chnackiego. 2548 i 31
_  J B I U R O

Władysława Świderskiego
w  T a r n o w i e

przyjmuje zamówienia od Nowego Boka na »łażI 
bę dworską. Również ma do polecenia *aI? z 
kusharzy, 8 ogrodników i kilku leśni®1?? D 

ordynarye, z onlubnemi świadeetwam1- 
Poszukuje d s i e r ż n W j  a p t e K l .  '".zacho­

dniej Galieyi. — I n c a s a i i t , obznajmiony w 
branży sprzedawania maszyn. ina-> l-Y„zarsz 
umiesiozenie.   1 O

O e s t e r r e i c h i s c h - u n g a r i s c h e  F i n a n z - R u n d s c h a u .

Z pojawieniem się tego tygodnika zyskała Publiczność gazetę, która wszelkie postępy na polu targu pieniężnego 
z najściślejszą uwagą śledzi i podaje je w sposób zupełnie objektynny. K apitaliści i posiadacze papierów  
mogą być o wszystkiem dokładnie poinformowani, co tylko ma wpływ na ich majątek. Spekulanci mają sposobność znaleśó 
dobry obrót kapitału. Postępy na polu targu pieniężnego są tak ogólnego znaczenia, że gazeta, przedstawiająca wyczerpująco te 
stosunki, ma wielką wartość dla każdego. — Licząc na wielkie rozszerzenie tej gazety, ustanowiliśmy cenę za 52 bogatych w treść 
numerów dla abonenta na | zlr. rocznie. — Administracya wysyła chętnie wszystkim, którzy się interesują tem przedsięwzięciem, 
numer okazowy opłatnie i darmo. A d m i n i s t r a c y a  O e s te r r e i r J i i s c h - u n g a r i s c h e  F i n a n z - l ł u n d s c h a u

w W ie d n iu , 1., W a ! laerstrasse , 11.

I  p i ę t r o
przy ulicy Grodzkie], L. I,

do wynajęcia 2547 1 3

na interes.
L. 7242.Konkurs.
Na prowizoryczną posadę asy­

stenta kasy miasta R ze­
szowa, z płacą rocznych 500 zlr. 
w. a. rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Posada ta po roku odpowiedniej 
służby stale nadaną być może

Podania, zaopatrzone w dowody 
nieprzekroczonego 40 roku życia, 
ukończenia niższego gimnazyum lub 
szkól realnych i złożonego egzami­
nu z rachunkowości państwowej, 
wnosić należy do magistratu w ter­
minie do końca listopada b. r.

M agistrat miasta.
Rzeszów, 7 października 1891. 

2487 2 3 D r . F ech td eg en .
0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0 0  

O f e r t a .r  ______________

fDrzewfca owocowe
a wysokopienne
A sześcioletnie, i dobremi k ‘rżeniami, które 
W już rodzą w koronaoh, gatunki wyborowe, 
Q Jabłonie, Smużki, Czereśnie. Wiśaie, Wę­

gierki po 50 ct. za Bztukę, Śliwki 60 et. 
sztuka Te same czteroletnie 40 et. za 
sztukę. A g r.it, Porzeczki wysokopienne
1 lir. Bk ntukę, Agraat kruwiastj 15 ot.
zri sztukę , Porzeczki wiśniowe, krzrwla- 
ste, 15 ct. za sztukę. Ma,.u/ miesięczne 
1 iłr. z* 12 iz tuk , wysyła za zaliczką 
Z a r z ą d  o g r t d d w  w  O ls z y  o, s i­

ta K r a k ó w . 23ob 4 6
E p ifa n iu s*  U klański.

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Wszystkie wyrotiy tańsze ol zagranicznych.
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleoa świeże zapasy słynnych

płócien korczyńskioli
własnego wyrobu 

o d  n a j g r u b s z y c h  p ó ł b i e l o n a  o h  
d o  n a j c i e ń s z y c h  w e b .

W yroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
śn ;e, jak :

Obrusy, Serwety, Chustki, Firanki itp.
Adresować: Galicyjskie tkactwo w 

Krośnie, lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 n  o

Zamówienia na gofowg bieliznę przyjmują się.

krawiec 
cywilny i wojskowy

Kraków, Rynek główny, L. 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­

kiego rodzaju <4*7 14 52

U  JT I  F O R  M Ó W
jako też wszelkie artykuły 

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych 4 cywilnych.

O e n y  n  - m  t a r l Ł O W a n  n

K o n i a k  G r a n d ę  C h a m p a g n e
firmy

A. C. Meukow i Sp.
w Cognac (Charentej Francya.

Marka powszechnie uznana jako bardzo dobra. Do nabycia we wszy­
stkich pierwszorzędnych handlach korzennych, delikatesów i win.

Jedyny zastępca na zachodnią Galicye 2to4 6 io
Ca. Lazar w Krakowie.

Etykiety nasze są pod L. 943/945 w e. k. Ministeryum handlu 
złożone, zatem każde naśladownictwo będzie sądownie poszukiwane.

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ C t Z  R O Z K Ł A R U  JA Z D Y

ważny od 1 października 1891 rokn,
■ tO B O  - .  .  ■ .  m r o j - f c j i  U i o g u ,

Odjazd z Krakowa (Podgórza):

do. Oświęcim*, do Wiednia.

Chyrowa , 
Sącza,

Noweg°

Żywca, Mszauy Dolnej.

Wiedeński Salon Mód 
M aryi L einkram

■ w  K r  a  h : o w ł »  217614 24 
u l i c a  G r o d z k a  , I .  9 , I  p i ę t r o ,  obok 

magazynu pp. Heilmana i Synów, 
poleca na sezon jesieuuy i zimowy wielki zasób 
c i p g a n c k ł c h  k a p e l u s z y  d a m s k i c h  
t  d z i e c i n n y c h  , ubranych podług francu­
skich i wioJen^kieh modeli, jakoteż i bez ubra­
nia^ dai-j ozapeczkl rjnne I ubranka, żaboty, 
wieńce I welony ślubnn, kwiaty francuskie pió­
ra  strusie I fan tuy jno , i ero I |  tiale różne, 
w ogóle wszelkie przybory w zairss modninr- 
stws wchodzące. Największy wybór k&potek I 
o .apeczjk dla małych dzieci Przyjmuje także 
kapelusze lo’ubicrsnia, pióra do prania i fryzów.

Panterki do modalaratwa są  potrzebne.

Dachówki falcowane
żłobiene, patentowane, szwajcarskie.

Daohówki te łączą w sobie wszystkie strony 
d.dsirJe wyrobów tego rodzaju; a mianowicie: 
ltkkośoią przewyższają wszystkie dotychczas zna­
ne , powierzchowność mają piękną i gładką, 
kolor miły dla oka, na wszelkie zmiany powie- 
trsa, a szczególnie ns mróz i śnieg wytrwałe; 
pochyłość daohu od kąta 25° pcoząwBzy wystar­
cza. dl; .tego też budynki stare kryte gątem Inb 
słomą mogą być bez zmiany konBtrukoyi wią­
zania tą daohówką pokryte, 
ł l  5 waży wszy jednak znaoznie niższą premię ase­
kuracyjną przy budynkach k ytych daohówką 
w porównaniu z pokr/oiem gątem i słomą, dalej 
absolutną pewność od ognia i trwałość prawie 
wieczną, to pokrycie dachówką moją wypadnie 
tańsze od pokryci i nawet gątem i słomą.

Posiadam również daohówki czarne terowane, 
jak również daohówki rozmaitych form i jakośei 
z-> wszyBtkioh krajowych fabryk i t. p.

Posiadam również gatunk dachówek, któ-yoh 
kry. ii wypada o 10% taniej, aniżeli kryoie .Jurną

U® do przewozu dachówek uzyskałem znaczną 
[ “ "‘ "f! kolejową 1082 22 26
Na żądanie przesyłam odwrotną pooztą próbki.

W i k t o r  K n b l i n e r .
Kancelarya: Kraków, ulica Dietla, 53.

o.— rano pooiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa
5.14 ,  „ „ z  Podgórza - Bouarki
2.05 po połndnin pociąg mięszany z Krakowa [kolej Połnoena]
2.27 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
2-46 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki
9.— rano pociąg mięszany z Krakowa [.wiej Półnoona] j d Bielska, Żywca, Zwardonia,
9*19 „ n osobowy z Podgórza-Płaszowa [Wiednia, Budapesztu, N. Są-
9.40 „ „ „ z  Podgórza-Bonarki J cza, Orłowa, Ohyrow i, Stryja.
3.59 po połndnin pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]!
4.44 „ „ < n z Podgórza - rłaszowa [ do Źywoa , do Mszany lolu°J
4-56 „ „ „ „ z Podgórza-Bonarki J *

s  - r  ‘t ® ■s k s  *. » • « « •  s % « , c h r —
7-37 „ „ „ z Podgórza-Bonarki J Str^ a-

Przyjazd do Krakowa (Poagórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki i
5.41 „ „ „ d o  Podgórza-Płsszow a I ze Stryja,
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] (
6‘14 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.06 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Bonarsi 
9-18 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa ,

10'02 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki .
10.18 ,  „ „ d o  Podgórza-Płaszowa I _ .  , . A, . .
10.37 „ „ „ mięszany do Krasowa [kolej Półn.] [*  W iednia, .  Oswigeima.
10.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J
3‘38 po południu pooiąg osobowy do Podgórza - Bonarki j z Budapesztu, W iednia, Z ^ a.r' 
3*53 „ „ „ „ do Pedgórza-Płuszowa : donia, Żywca, Bielska, Stryj®,
4.12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Są019,
8.12 wieezór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
8-28 „ „ „ d o  Po igórza- Płaszowa ;  z Oświęcim*.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] j

Odjazd z Tarnowa :
4.30 rano pociąg mięszany do Orłowa, Ko=zyo, Suchy, Żywca.
9.41 „ „ osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

11.59 w noey pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
Czas środkowo-ouropejski jest wcześniejszy od ezasu pragskiego o 2 minuty, zaś pó»a*®j* 

szy od czasu krakowskiego o 20 , od czasu lwowskiego o 36 od ara.su wiedeńskiego 6, od 
ozaen budapeszteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 minut.
Busttady J u d ; w formacie kieaaonkowrm ...by* moi n po oenie 5 oent. we wszystkich st»«T&eh 
____________________ >■ h. ■ -’“ v. tol .. I aósfwowych lub n konduktorów 2347 8 o

© p

3 o  . 
.2 ^ 
a  e-.*S
t*. “ £

I B H I B  ■ Y O B T R U R H j j r c r s r i  !
rn .ho. T "

S. W IEROSZ-NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, T eatraln a , 3 . K raków , Su kiennice, 88 .

Ceny bardzo niskie.
M *  l O O  B z t u l £  o d  l a  c e n t ó w .

_ Zltesnia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie grafis. —
WO koszta transportu ponosi fabryka.

Przy odbio” ® 
2397 6 0

% Zwląłkowej

Z m i a n a  l o k a l u .
Ma m zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że przeniosłam  s^ o ją

B B S T A U I I A C I ^
ł  ulicy Starowiślnej, ł .  j  (Obok nowej poczty), na n l i c ę  
G rodzką, Ł . 5 0  (gdzie dawniej była piwiarnia Szwechacka) 
i zaopatrzyłam takową W doskonalą kuchnię. Przyjmuję także 
abonament na śniadania, obiady i kolacye p0 cenach 
umiarkowanych, ręcząc jza smaczne i zdrowe potrawy. Dla dogodności 
urządziłam osobne pokoje^do śniadan i przekąski.

Lokal urządzony z komfortem, usłaga rzetelna i szybka. 
Otwarcie nastąpiło dnia 4 października.

2421 5 io Z uszanowaniem B e i i P l t t y n .

w Kr*k«wia,

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

w handlu  2172 14 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o c L a o h .

funt bardzo dobrej .........................................................
funt najlepszej w oryginalnem oPa£OwanU . .
funt „Imperial" oesarBkiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych ni 'epBza 
K a w a  lepsza od wszyBt. „Slrlr'sz6w‘ franco 5 kilo

złr. 1.40 
złr. 2.60 
złr 3.60
zJr. 1.20
złr. 9.50

M. BFJER 1 SPÓŁKA
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 11 ,

naprzeof-or łcoAoloła 3ST. F a n n y  M a r y i, 

otrzymali n a  s e io u  J e s ie n n y  i  z im o w y  
w l e l R l  w y b ó r

I  s t a l i w  i a M i ,  s i i a a l  i i r a i  flla dzieci trykotowych
<3g>’ w  k a ż d e j  w l e l l c o i c l .

f Bielizna męska, damska i dziecinna
w różnych gatunkach i wielkościach,

|  całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotow e na sk ładrie  po najniższej cenie.

|  Płńtna krajowe i zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa. 1
-L G łó w n y  ałetad

oryginalnej bielizny wełnianej W a to w e j Prof. Dra Gnstawa Jaegera, oraz wszel- 
f l d c i i  wyrobów tryM ołiyeh óawełnlanycli, wełnian/en i . '  ’ ’ starpetefc 

męsMch, pończoch damsKicli i dziecinnych. 2398« o
bielizna płócienna i trykotowa Wielab. ks. Sebastyana Kneippa. 

Widlki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

$

H r a b i - ,  m e d a l  s a a l u g l ,  W i e d e ń  1 8 8 8 .

E N D 1  H O R N

S l n r s ł i d  1 k o n s t r n k c y j
w Wiedniu, III., Apostelgasse, Nr. 26—32 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : 
konstrukcje wiązania dachów, swietlniki, schody, werandy, żelazno schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazno okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mecha- 
njczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona­
nia —  kraty grobowe, Lturnie i krzyże —  nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
?erse) w każdym prtfilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy vi podejmują się robót pod 

  korzystnemi dla tychże warunkami. 157 38 52
Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim

Telegramy: „ E J l D H O B X “  W i e n .  T e l e f o n  7 6 0 .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
■w o p r a w i e :

granaty, ametysty, topazy, moldawity, agaty I t p.
c z e s k a  a g e n e y a  2369 5 o

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26.

Pierwsza Związkowa
G r a r b a r n i a

w Rzeszowie
której wyroby znano sa z jak 
najlepszej jakeści, sprzedaje po 
cenach fabrycznych: m a s t r y k i  
(skóry podeszwiane) wszelkie jn -  
chty i skórki cielęce,bran- 
zlówkf, skóry na pasy pę­
dowe, blanki szare i  czarne,

s z p a l t y  i t .  p. 2281 10 30

WysokT zarobek
Zdolne osoby, któro chcą swój woloy 

czas korzystuie spożytkować, aby przez 
rzetelne zastępstw-0 zarobić sobie

5— 10 zlr. dziennie
zechcą podać swój adres z dodaniem za­
dudnienia do B iu r a  h a n d lo w eg o , 
B r i i n n ,  R en n erg asse , 18. 2519 3 3

P a p i e r

Rybołówstwo Państwa Zassńw
p  °  d  C z a r n ą

sprzedaje za poprzedriem zamówieniem 
P * ę k u y  z a r y b e k  2478 5 5

karpi królewskich
po 2  złr. za kopę.

* fo b ry fe i 5»r*s!- F tj% łk o i?o fc i(łś  w  B i e i s k a

SKŁAD FUTER
pod „Murzynem"

Kraków, ulica Grodzka, L. 32,
poleca swój d o b o r o w o  z a opa t r z ony

Z A P A S
F U T E R  K R A J O W Y C H

rosyjskich i am erykańskich
g o to  w y oh l n a  aatutcl.

Urządziwszy obok mego B k ł n d u  fr.ter 
p r a c o w n i ę  tzkowyob, jestem w s'anie 
przyjmować wsz >lbie w zakres ten wcho­
dzące obstaluoki i reperacye , które wy­
konuję punktualnie p o  n a l ta ń S K T o b
c e n a c h . 2293 15 44

Z uszanowaniem P . M oor-

z wyrobionem pismem , władający języ­
kiem polskim  i nipm.eckim, znajdzie zaraz 
umieszczenie w k a n t o r * ©  fabryki 
Ł .  C z y ó a k l e g o  w  Jarosławia.

Zgłoszenia do 1 listopada b. r. Nie- 
uwzględnione podania zostaną bez od­
powiedzi. 2520 2 3

Kołdry z watą wełnianą. 
Kołdry flanelowe, oraz do. podróży

otrzymał w wielkim wyborze i  poleŁa

Kazimierz Niesiołowski
w K rakow ie  

B u J ł I  annloe, X .- O® —83.

Ceny bardzo niskie. 2S94 9 o

Podziękow anie  
Przewielebnemu ks. kanonikowi 

Edwardowi Szerszeniowi.
Doznawszy tyło dobrodziejstw od Ciebie, Prze­

wielebny ks. Proboszczu, w dniu dla nas rado­
snym z ło te g o  Ś l u b u , a ni" mogąc w inny 
sposób odwdzięczyć się , składany C i, Czcigo­
dny nasz Pasterzu, serdeczne „Bóg zapłać11. 

Podgórze, 18 października 1891 r.

Franciszek i Ewa Krzyżanowscy
2544 2 3 wraz z dziećmi i wnukami.

M A aaA & E .
D r .  l t t i c h a l  K a a f m a n n
leozy jak dawuiej: choroby s ta w ó w , m ię >  
s n l  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze porażę 
nie , hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłoso 
zaprmocą mięsienia ( M a s s a g e )  , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  L . 3 4 . 2428 8 75

I j ł u / j r | | t o  1 dobrej rodziny, w średnim wie- 
I - I IW I I I R O  > poszukuje stałego zajęcia, 
zna gospodar.two wiejskie i miejskie , oraz ku­
chnię i szycie. Śs adeotwa wiarogodnyoh osób 
posiada — Adres: pod Krakowem Krzeszowice, 
przy kościele, w domu Bogackie]. 2514 i  3

Córka emigranta
wychowanka Hotel Lambert, po­
siadająca język francuski, angiel­
ski i muzykę, poszukuje umieszcze­
nia przez Biuro Stow. Nauczycielek, 
Kraków, Franciszkańska, 1.2517 s 3

m m m m m m m m m m  » # «
R o k  asri.IuAan.la, A838.

MAGAZYN
HENRYKA SCHWARZA

w K r a k o w i e
poleca po cenach fabrycznych:

Płótno, Szyrtyngi, stołową bieli­
zną, ręczniki, chustki do nosa itp.,

również
pledy, chustki, kołdry, kapy, dy­
wany, chodniki, firanki, pończochy, 

skarpetki i t. p. » l5 s s
Gatunki wyborowe.

# # # # # # # # # # # # & »

HTa dni Zaduszne.
W ogrodzie 

n ap rze ciw  c m entarza krakow skiego
przyjmuje się wszelkie zamówiinia na

dekoracyę grobów
tw leżem i kw iatam i itp., 

jak również jest wielki zapas t r l a ń o ó w  
■ n o b y o b .  4  . . w  L w A y o b  po u*ni9 
nadzwyczaj niskiej od 4 0  c e n t .  d« 3  z ł r  

za najpiękniejszy wieniec.
Poleea się łaskawej pamięci 8zanownej P. T. 

Publiczności 2475 3 6
E .  U k l a ń s k i .  

Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków.

Winogrona stołowe
bardzo słodkie, trwałe, 1 s ł r .  SO c e n t . ,  
t ł u s t e  g ę s i  i i n d y k i  , codzień świeża bi­
te, r y t u a l n e  3  z ł r . ,  w 5 kilo. paozkaoh 

poczt, opłatnie za zaliczką rozsyłają
Briider Szegó. Szegedin ( W ę g r y ).

Korespoodi uoya niemiecka. 2484 5 6

W y s o Ł ą  p  r o w i z y ę ,
B t a ł ą  p e n ą y ę ,

2436 Z a l l O Z l t l  4 iJ  
udzielam k a ż d e m u ,  kto zajmuje się sprze­
dażą losów I ksląźeozik losowych na raty.

Wechselhauti k - P u o Ł ł B ,  
B ndapest, F rań* D eakgasse 13.

Gdy mi potrzeba inserować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

Centralne 2196 20 O

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

Bronisław Dobrzański
Krabów, Rynek główny, 22,
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlośol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w rnouu zakładzie na spo­
sób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
obuwi» męskiego p cząw-zy 3 u łr . 6 0  Ct., 
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I roperacye uskuteoznla się doxła- 
dnie I szybka. Zamówienia z prowineyi posyła 
aię zaraz odwrotną pocztę. Miara centymetrowa 

lub zużyty busik- 2461 6 O

ZATW ARDZENIU
zapobiega się i leozy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.
Pi wpisywane p n e i lekarzy franonskieb i za- 

granioznyoh od l a t  30-tu zawsie a wielkiem po­
w o d z e n ie m  , {omeważ składają się wyłąoznie a 
r o ś l i n ,  nil sprawiaj* rżnięoia ani kolak i  mogą 
łiię używać jako środek orzeiwiająoy, oozysieza- 
j^Oj’ kr„w Inb żur iwia ąoy przeszyazozenis Me­
toda nżyoi > w polskim jęiyku. Wymagać nałoży, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we flakoni­
kach włożonyc.: w pudełeozk* kartenowe i,'aby na 
każdej pignłoe znajdował się napis O a u T a l n .  
„ W Paryżu w apteoe pana D e l i a u t ,  n u  
Faub St. Dealg. 147,

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Bedyka, d. Trauczyńakiego i K. Wiszniew-
„<uogo; we Lwowie w aptece pp. Roekera 1 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w aj 
Dra Mankiowicia; w Brodaoh w aptece p. Kr 
laka i F- a izo sa : w CzernlGwoaob w apteoe 
Golichowskiego. 136 40

16982213


